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Związek Radziecki wypowiada się za ustanowieniem 
kontroli międzynarodowej nad tym, ażeby decyzja o za- 
kazie broni atomowej, o zaprzestaniu produkcji broni ato- 
mowej i o wykorzystaniu już wyprodukowanych bomb 
atomowych wyłącznie dla celów cywilnych — wykony- 
wana była jak najściślej i jak najsumienniej. 


J. STALIN 


"Odpowiedzi Józefa Stalina 
na pytania korespondenta „Prawdy” 
w sprawie broni atomowej 


MOSKWA (PAP) Dnia 6 października b.r. dziennik „Prawda* 


tego dziennika w sprawie broni atomowej: 


Pytanie: Co sądzicie o wrzawie, jaką wszczęła w tych dniach 
prasa zagraniczna w związku z próbą bomby atomowej w 
Związku Radzieckim? 


Odpowiedź: Istotnie, dokonano u nas niedawno próby jed- 
nego z rodzajów bomby atomowej. Próby bomb atomowych róż” 
nych kalibrów będą dokonywane również nadal zgodnie z pla- 
nem obrony naszego kraju przed napaścią agresywnego bloku 
anglo- amerykańskiego. 


Pytanie: W związku z próbą bomby atomowej rozmaici 
działacze USA biją na alarm i krzyczą o zagrożeniu bezpieczeń - 
stwa USA. Czy istnieje jakakolwiek podstawa do takiego alar- 
mu? i 


Odpowiedź: Do takiego alarmu nie ma żadnych podstaw. 

Działacze USA nie mogą nie wiedzieć, że Związek Radziecki 
jest nie tylko przeciwny stosowaniu broni atomowej, lecz jest 
również za jej zakazem, za zaprzestaniem jej produkcji. Jak 
wiadomo, Związek Radziecki kilkakrotnie żądał zakazu broni 
atomowej, lecz za każdym razem spotykał się z odmową mo- 
carstw bloku atlantyckiego, znaczy to, że w wypadku napaści 
USA na nasz kraj koła rządzące USA będą stosowały bombę 
atomową. Ta właśnie okoliczność zmusiła Związek Radziecki do 


Słowa towarzysza Stalina 


Wywiąd udzielony przez towarzysza Stalina korespondentowi „Pra - 
wdy“ jest mocnym uderzeniem w rozhisteryzowaną bandę pólżegaczy 
wojennych, jest potężnym  ostrzczżeniem dla amerykańskich spadko- 
bierców Hitlera. Słowa towarzysza Stalina wyrażają niezmożoną potę- 
gę Kraju Rad, która służy dobrej, słusznej sprawie — zabezpieczenia 
pokoju, niepodległości i niezawisłości narodów i dorobku ludzi pracy. 

Amerykańscy imperialiści ufni w przewagę jaką miał im dać rze- 
komy monopol broni atomowej, usiłowali wymusić na wszystkich na- 
rodach uległość szantażami atomowymi, groźbą użycia tej niszczyciel- 
skiej broni. Rychło przekonali się, że monopol taki nie istnieje, że szan- 
taż atomowy obrócił się ostrzem przeciwko nim samym, że wywołał 
pópłoch w ich własnym społeczeństwie. x 

Amerykańscy imperialiści odrzucali wszelkie pokojowe inicjatywy 
radzieckie, Odrzucali inicjatywę radziecką w sprawie zakazu bomby 
atomowej, zniszczenia zapasów tej broni i wprowadzenia międzynaro- 
dowej kontroli wykonania tego zakazu. A 

Projekt, który przeciwstawił projektowi radzieckiemu, tzw. plan 
Barucha był karykaturą kontroli międzynarodowej, Zmierzał on w isto- 
cie do amerykańskiej kontroli nad energią atomową w innych krajach 
z zachowaniem zapasu bomb atomowych i rozszerzeniem ich produkcji 
jedynie w Stanach Zjednoczonych, . 

Tylko samobójca lub zdrajca własnego narodu mógł zgodzić się na 
taki projekt i taką kontrolę. „Rzecz zrozumiała — stwierdzą towa- 
rzysz Stalin — że taka „kontrola“ nie może zadowolić narodów miłu- 
jących pokój, które żądają zakazu broni atomowej i zaprzestania jej 
produkcji”. 

Cała miłująca pokój ludzkość poparła stanowisko Związku Ra- 
dzieckiego, dając temu wyraz ponad 500 milionami podpisów złożonych 
pod Apelem Sztokholmsking. Te 500 milionów podpisów były oświad- 
czeniem, że cała ludzkość powstaje przeciwko imperialistycznym ludo- 
bójcom i nie złoży broni póki nie spęta ich zbrodniczych rąk. 

„Związek Radziecki nie chce wojny. Związek Radziecki pragnie w po- 
koju realizować wielkie, linowskie budowle komunizmu, które nio- 
są ludziom radzieckim szczęście i dobrobyt, Pragną trwałego pokoju 
kraje demokracji ludowej, Europy i Azji, które, budując fundamenty 
ustroju socjalistycznego, w ciągu lat odrabiają dziesięciolecia zacofania 
pozostawionego w spuściźnie przez kapitalizm. $ 
~ Pragnienie pokoju nie jest oznaką słabości. Przeciwnie, jest oznaką 
ogromnej niezmożonej siły krajów rządzonych przez masy pracujące. 
Radzieckie, budowle komunizmu przynoszą dobrobyt ludziom radziec- 
kim, równocześnie wzmacniając obronność kraju. Związek Radziecki 
pokazał światu, jak można zaprząc energię atomową do opanowania 
sił przyrody. Ale równocześnie tę energię atomową potrafi Kraj Rad 
zaprząc do obrony swego kraju, jeśłi ośmieli się nań targnąć ja- 
kiś awanturnik imperialistyczny. „Próby bomb atomowych różnych ka- 
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librów — powiedział towarzysz Stalin — będą dokonywane również , 


nada! zgodnie z planem obrony naszego kraju przed napaścią agresyw- 
nego bloku anglo-amerykańskiego". 

"Tylko ktoś dotknięty ślepotą polityczną, bezmyślnie  przyglądający 
się biegowi wydarzeń może nie zdać sobie sprawy, że jedynie potęga 


obozu pokoju, przede wszystkim czołowej siły tego obozu — Związku 
Radzieckiego, powstrzymuje zbrodniczą rękę imperialistów  amerykań- 


skich od wzniecenia nowej, światowej pożogi wojennej. s 

Wywiad towarzysza Stalina przeraził imperialistyczne koła amery- 
kańskie montujące zawzięcie agresywne bloki z hitlerowcami z Bonn 
i militarystami z Tokio. Wywiad ten był natomiast przyjęty z radością 
przez obóz pokoju, przez v'szystkich ludzi miłujących pokój. 

Wiadomość o wywiadzie udzielonym przez towarzysza Stalina obie- 
gła lotem błyskawicy cały nasz kraj. Wokół głośników radiowych na- 
dających tekst wywiadu gromadziły się załogi fabryk, hut i kopalń. 
Naród polski gorąco manifestuje swą radość z potęgi obozu pokoju 
przewyższającej ciemne siły imperialistyczne, grożące nową wojną. 

Odczuwamy głęboką radość, że jesteśmy w obozie pokoju, któremu 
przewodzi niezwyciężony Związek Radziecki. Rozumiemy, że wytężo- 
ną pracą nad dalszą rozbudową siły gospodarczej naszego kraju wzma- 
eniamy jego obronność, stajemy się ważnym czynnikiem w walce 
o zwycięstwo pokoju. 

Rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej, której siły przyniosły 
nam niepodległość dwukrotnie w ciągu ćwierówiecza, czcimy — jak 
c0 roku — wzmożeniem naszych wysiłków produkcyjnych,  przedter- 
minowym wykonaniem naszych planów. Apel załogi Żerania masowo 
podejmują załogi robotnicze w całym kraju, podkreślając na masów- 
kach, w rezolucjach, że zobowiązania październikowe są wyrazem 
przywiązania do Związku Radzieckiego — czołowej siły obozu pokoju 
i postępu i są zarazem odpowiedzią na zbrodnicze knowania amery- 
kańskich imperia. stów. | 

Słowa towarzysza Stalina są bodźcem do dalszych naszych wysił- 
ków, do dalszego wzmocnienia sił obozu pokoju. Zjednoczeni w naro- 
dowym froncie walki © pokój, o umocnienie niepodległości i wykonanie 
Planu Sześcioletniego, wskazania towarzysza Stalina przekuwamy 
w czyny dnia codziennego. 
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posiadania broni atomowej, ażeby: spotkać agresorów w pełnym 
uzbrojeniu. 1 
Agresorzy chcą oczywiście, ażeby 
bezbronny w wypadku ich napaści na. Związek Radziecki, ale 
Związek Radziecki z tym się nie zgadza i sądzi, że agresora na- 
leży spotkać w pełnym uzbrojeniu. 
A zatem, jeżeli Stany Zjednoczone nie zamierzają dokonać 


napaści na Związek Radziecki, 


Złamanie monopolu atomow 


Związek Radziecki był 


alarm wszczęty przez działaczy 


zamieścił następujące odpowiedzi Józefa Stalina na pytania korespondenta 


USA uznać należy za bezprzedmiotowy i fałszywy, albowiem 


Związek Radziecki nie myśli nawet o tym, ażeby kiedykolwiek 


napaść na USA lub którykolwiek inny kraj. : 

Działacze USA niezadowoleni są z tego, że tajemnicę broni 
atomowej posiadają nie tylko Stany Zjednoczone, lecz także in- 
ne kraje, a przede wszystkim Związek Radziecki. Chcieliby oní, 
ażeby Stany Zjednoczone posiadały monopol w zakresie pro” 
dukcji bomby atomowej. ażeby Stany Zjednoczone miały nie” 
ograniczone możliwości straszenia i szantażowania innych kra“ 
jów. Ale na jakiej właściwie podstawie myślą oni w ten sposób, 
z jakiego tytułu? Czy monopol tego rodzaju leży w interesie 
zachowania pokoju? 

Czy nie bedzie słuszniejsze, jeżeli powiemy, że sprawy ma“ 
ja się akurat odwrotnie, że właśnie w interesie zachowania po” 
koju potrzeba przede wszystkim likwidacji takiego monopolu, 
a następnie bezwzglednego zakazu broni atomowej. Sądzę, że 
zwolennicy bomby atomowej mogą się zgodzić na zakaz broni 
atomowej tyłko w wypadku, gdy zobaczą, że nie są już więcej 
monopolistami. 


Pytanie: Co sądzicie o międzynarodowej kontroli w dzie” 
dzinie broni atomowej? 


Odpowiedź: Związek Radziecki wypowiada się za zakazem 
brobi atomowej i za zaprzestaniem produkcji broni atomowej. 
Związek Radziecki wypowiada się za ustanowieniem kontroli 
międzynarodowej nad tym, ażeby decyzja o zakazie broni ato- 
mowej, o zaprzestaniu produkcji broni atomowej i o wykorzy” 
staniu już wyprodukowanych bomb atomowych wyłącznie dla 
cełów cywilnych — wykonywana była jak najściślej i jak naj- 
sumienniej, Związek Radziecki wypowiada się za taka właśnie 
kontrolą międzynarodowa. 

Działacze amerykańscy również mówią o „kontroli“, ale ich 
„Kontrola“ bierze za punkt wyjścia nie zaprzestanie produkcji 
broni atomowej, lecz kontynuowanie takiej produkcji i to w 
ilościach, odpowiadających ilości surowców, jakimi rozporządza” 
ją te czy inne kraje. A zatem „kontrola* amerykańska bierze 
za punkt wyjścia nie zakaz broni atomowej, lecz jej legalizację 
i usankcjonowanie, i 

W ten sposób sankcjonuje się prawo podżegaczy wojennych 
do mordowania za pomocą broni atomowej dziesiątków i setek 
tysięcy spokojnej ludności. Nie trudno zrozumieć, że nie jest to ` 
kontrola, lecz naigrawanie się z kontroli, oszukiwanie pokojo* 
wych dążeń narodów. 

Rzecz zrozumiała, że taka „kontrola* mie może zadowolić 
narodów miłujących pokój, które żądają zakazu broni atomowej 
i zaprzestania jej produkcji. 
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 |Entuzjastyczne powitanie wywiadu towarzysza Stalina w łódzkich zakładach pracy 


Na wiadomość o wywiadzie, n- 
dzielonym przez towarzysza Stali- 
na korespondentowi „Prawdy“, w 
łódzkich zakładach pracy odbyły 
się liczne masowe zebrania, mają- 
ce ną celu zapoznąnie załóg ze 
słowami Wielkiego Chorążego Po- 
kejn, Zebrania te wszędzie prze- 
kształcały się w imponującą ma- 


Propaganda wojenna w Amery- 
ce od dłuższego czasu chełpi się 
monopolem w dziedzinie produkcji 
nowej broni. Cele tej propagandy 
są niedwuznaczne. Wmawia się 
światu monopol amerykański, by 
go zastraszyć i zmusić do uległoś- 
ci. Chodzi zarazem o przekonanie 
własnego narodu, „który z coraz 
większymi oporami poddaje się 
tej propagandzie, że ryzyko wojny 
nie będzie wielkie. Tym „samym 
raz po raz powtarzające się dekla- 
racje na temat broni atomowej za 
oceanem zachęcać mają naród do 
wojny. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że o- 
świadczenie, Józefa Stalina ma 
wręcz odmienne znaczenie i cele. 
Stwierdzając, że USA nie posiadają 
monopolu na bombę atomową, że 


Groźba dla podżegaczy wojennych 


Od 1924 r. pracuję wciąż w tej 
samej fabryce, Dawniej: była ona 
własnością Wilhelma Szwajkerta. 


nifestację na cześć towarzysza 


Stalina i Związku Radzieckiego. | kilka minut przed godz, 12 lotem 
Masy pracujące wyrażały swą ra- | błyskawicy rozeszła się wiadomość 
dość z potęgi obozu antyimperia- |o tym, że przez radiowezeł zostanie 
wzmóc | podany 
wysiłki w dalszej wytężonej pra- | Stalina na pytania 
cy nad rozbudową siły gospodar- | „Prawdy“. 


listycznego, przyrzekając 


czej i obronnej Polski Ludowej ej 
ogniwa światowego obozu pokoju. 


Związek Radziecki produkuje ją 
zgodnie z planem -` obronnym, 
Stalin słusznie podkreśla, że fakt 
ten właśnie służy pokojowi. Jest 
bowiem rzeczą wiadomą i,znaną z 
doświadczeń ostatniej wojny, że 
brak monopolu np. na broń che- 
miczną spowodował zaniechanie 
jej użycia. Oświadczenie Stalina 
ostrzega wtogów, ale zawiera za- 
razem program pozytywny, a mia- 
nowicie propozycję wzajemnego 
wyrzeczenia się, zniszczenia i za= 
kazu produkowania nowej i strasz- 
liwej broni. Dlatego też, jeśli mo- 
gło ono gdzieś wywołać panikę, 
to tylko wśród monopolistów wo- 
jennych, albowiem oddala ono mo- 
żliwość katastrofy wojennej. 


| 
dr. MARIAN H. SEREJSKI, | 
profesor Uniwersytetu Łódzkiego | 
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z oddziałów pomocniczych wybiegli 


Broń atomowa w ręku Związku Radzieckiego 
służy sprawie pokojowej współpracy narodów 


Społeczeństwo Łodzi o historycznym wywiadzie Józefa Stalina 


Dzisiaj jest naszą fabryką i nosi 
imię wielkiego bojownika, Lud- 
wika Waryńskiego. Prawie pięt-——. 


W ZPB im. Marchlewskiego na|robotnicy na dziedziniec fabryczny, 
aby tutaj wysłuchać słów Wielkiego 
Chorążego Pokoju. 

W oka mgnieniu na placu zebrało 
i się ponad 700 osób. Gdy z megafonu 
padały jasne i stanowcze słowa to- 
warzysza Stalina, demaskujące im- 
perialistów i ich politykę szantażu 
atomowego, na twarzach zebranych 
widać było głębokie skupienie, 

Gdy przebrzmiały ostatnie słowa 
wywiadu. rozległy się okrzyki na 
cześć towarzysza Stalina, na cześć 
Związku Radzieckiego, 
Na zakończenie masówki załoga 
ZPB im. Marchlewskiego uchwali-" 
ła rezolucję następującej ' treści: 
| Zebrani witają słowa towarzysza 
Stalina, jako wyraz potęgi i prze- 


tekst odpowiedzi ` Józefa 


corespondenta 


Z przędzalni, tkalni, wykończalni, 


naście łat pracowałem jako czyś- | 


ciarz. Po wyzwoleniu Polski | wagi obozu antyimperialistycznega 
przez Związek Radziecki, już w| ze Związkiem Radzieckim na czele, 
pierwszym roku objąłem stano-| Widząc w tych słowach niezłomną 
wisko majstra salowego. Mój syn | Wolę wałki o pokój i rękojmię zwy- 


ciestwa w tej walce, 

Niechaj te słowa będą ostrzeże= 
niem dla amerykańskich  naśla- 
dowców Hitlera, 


jest dzisiaj oficerem, służy spra- 
wie pokoju. 

Nigdy nie marzyliśmy o tym 
przed wojną. Życie zaczęło się 
nam obecnie układać szczęśliwie. 

(Dalszy ciąg na str, 2) 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


W DNIU DZISIEJSZYM O GODZ. 16, w sali teatralnej ORZZ 
przy ul. Tramgutta 18, odbędzie się 


narada korespondentów robotniczych 


i redaktorów gazetek ściennych 
połączona z przeglądem prasy zakładowej 


Na porządku dziennym omówienie najbliższych zadań w związ- 
ku z Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej oraz 
zadań walki o przedterminowe wykonanie planów na rok 1951. 


Zespoły redakcyjne, które z jakichkolwiek względów nie nade- 
słały swych gazetek, mogą to uczyn*ć najpóźniej do godź. 12. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


W di ugą rocznicę powstania NRD|Na budowlach socjalizmu w Polsce 


Tantad kolorhemiczne w Zdriesowitat rdporzęd produkcję 


Zyczenia òd rc naród | radzieckiego 


MOSKWA (PAP) — 


Agencja TASS ogłasza następującą depeszę 


Generaliśsimusa Józefa Stalina przesłaną z Okazji drugiej rocznicy 
proklamowania Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 


DO PREMIERA NIEMIECKIEJ 


REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 


TOWARZYSZA OTTO GROTEWOHLA — BERLIN 


. W dniu święta narodowego — drugiej rocznicy utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej = proszę Was, Towarzy= 
szu Premierze, przyjąć moje gratulacje. 


Życzę narodowi niemieckiemu, 


rządowi i Wam osobiście 


dalszych sukcesów w dziele budowy jednolitego, niezależnego, de= 
mokratycznego, miłującego pokój państwa niemieckiego. 


Telegramy podobnej treści prze- | 
słalii Prezydentowi Wilhelmowi 
Pieckowi — M. Szwernik, przewod- 
niczący Prezydium Rady Najwyż- 


J Stalin 


szej ZSRR oraz ministrowi spraw 
zagranicznych NRD Georgowi Der- 
tingerowi — A. Wyszyński minister 
spraw żagranicznych ZSRR. 


Zyczenia od narodu polskiego 


PAN WILHELM PIECK 


PREZYDENT NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ . 


BERLIN 


W drugą rocznicę powstania Niemieckiej Republiki Demokratycz- 


nej przesyłam Panu, 


rządowi Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


oraz narodowi niemieckiemu najserdeczniejsze gratulacje, 
Na ręce Pana, Panie Prezydencie, składam życzenia dalszego uma- 
cniania i rozwoju osiągnięć Niemieckiej Republiki Demokratycznej oraz 


dalszych sukcesów i zwycięstw w niezłomnej walce o 


zjednoczenie 


miec, prowadzońej przeż nią w interesie pókoju w óparciu © wszyst- 
kie pokojowe siły narodu nietnieckiego. 


Depesze z życzeniami dò prefńie- 
ma Otto Grotewohla oraz min. Ge- 
orga Dertińgera — przesłali  pre- 


Bolesław Bierut 


mièr Józet Cyrankiewicz i miń. Sta- 
nisław Skrzeszewski. 


Słowa Józeła Stalina 
umacniają światowy obóz pokoju 


Poniżej zamieszczamy piertbsze 
odgłosy prasy zagranicznej w spra» 
wie wywiadu Józefa Stalina z kores- 
pondentem „Prawdy“. 
PEKIN (PAP). — Jak donosi A- 

geńcja Nowych Chin, „DZIENNIK 
"LUDU" zamieścił artykuł wstępny, 
w którym stwierdza m, in.: 

Słowa Stalina są ogromnym wkła- 
dem w sprawę obrony pokoju na 
świecie. Stanowią one silny ciós w 
agresywnych amerykańskich  mili- 
tarystów atomowych. Wywiad Stali- 
na zwiększa ufność narodów w zwy- 
cięstwo sprawy pokoju. 

Fakt, że Związek Radziecki posia= 
da broń atomową, oznacza umocnie= 
nie pokoju świata, Amerykańscy 
monopoliści atomowi nie mogą net. | 


dal wygrażać się i szantażować in- 
nych krajów. Siła obożu pokoju i 
jego wiara w zwycięstwo — ogrom- 
nie wzrosły. 
* 4 * l 

BUDAPESZT (PAP) — Dzieńnik 
„SZABAD NEP" pisze: Imperialiści 
amerykańscy wsżczęli wiele szumu 
i hałasu wokół swojej bomby ato- 
mowej. Obecnie strumień zimnej 
wody spadł na głowy tych, których 
ogłuszyła wrzaskliwa propaganda 
imperialistyczna, 

Broń atomowa, 
Związek Radziecki, służy odwróce- 
mu i usunięciu  niebezpieczeństwa 
wojny. Potęga Związku Radzieckie- 
go wpłynąć musi hamująco na pod- 
żegaczy wojennych. 


jaką posiada 


Wielki z został uruchomiony na 3 miesiące przed terminem 


| ZDZIESZOWICE (PAP). 


— Zadymiły kominy nowych, potęż- 


nych zakładów kokśochemicznych w Zdzieszowicach — jednej z naj- 


większych budowli socjalizmu ha Ziemii Opolskiej, 


Pierwsze tony 


koksu napełmiły wagony długich pociągów, które, odtąd nieprzerwa- 
n strumieniem transportować go będą do polskich hit 1 fabryk. 
Dzięki ofłarnemu wysiłkowi załogi zakłady rozpoczęły produkcję 


ma 3 miesiące przed terminem. 


W uroczystości uruchomienia gza- | Salcewicz, Szczepański i Babia, 


kładów brali udział przedstawiciele 
Rządu RP: minister gófńictwa, Ry- 
szard Nieszporek, wiceministrowie 


Mikołaj Kópa, składając w imie- 
niu załogi mowej koksowni zóbo- 
wiązanie dla uczczenia Wielkiej Ro- 


Nieustannie rośnie tala zobowiązań © 
ku czci 34 rocznicy Wielkiego Października 


Wiele cennych żóbowiążań ińdy- 
widualnych i zespołowych dla ucz- 
czenia 34 rocznicy Rewolucji pôd- 
jęli pracownicy ZPB im. Stalina z 
Księżego Młyna. . 

I tak przewijaczki — M. Karczew- 
ska, K. Wiśniewska, i M. Kołłątaj 
oraz  prządki i przędzalnicy 
Kwiatkowska, Jasińska, Anuszczyk, 
Wawrżyniak, Krzypiński oraz wielu 
ińńych postanowili podnieść swą 
wydajność pracy od jednego da 
trzech procent. Kierownictwo przę= 
dzalni żóbowiązało się zainstalować 
automatyczną regulację obrotów 
ptzy obręczniakach, co pożwoli na 
zwiększenie produkcji od 8 dó 9 
proc, Te oraz inńe usprawnieńia 
gdn zakładóm ponad 501.000 


Gremialnie przystąpiła do Czyńu 
Paźdżierńnikówego załoga tkalni ża= 
kardowej, która da póńadplanową 
produkcję na sumę około 90.000 zł. 


ZPDz IM. EMILII PLATER: 


Aby zadokumentować swą solidar= 
ność z załogą Fabryki Samochodów 
Osobówych ma Żeraniu, pracówniey 
ZPDz im. Emilii Plater zobowiązali 
się przedterminowo wykonać plań 
1951 r, i zaoszczędzić sumę 1.247,000 


zł. 
ZPB IM. I MAJA 


Z entuzjazmem podejmowali zóbo* 
wiązańia robotnicy Zakładów im. 
1 Maja, M, in. załoga przędzalni 
średnioprzędnej wyprodukuje dodat- 
kówo 1.662 kg, przędzy, a skręcalnia 
692 kg, Niezależnie od tego cała ża- 
foga postanowiła zwiększyć wydaj- 
n0śĆ pracy tak, aby plan róczńy wy- 


Entuzjastyczne powitanie wywiadu towarzysza Stalina 


(Dokończenie ze str. 1) 


Świadomi potęgi obozu pokoju 
wniesiemy swój wkład do wzmo- 
żenia sił: obozu antytmpertalistycz- 
nego, a w szczególności obronności 
i bezpieczeństwa naszej ojczyzny, 
przez wzmożenie wydajności pracy 
w wykonywaniu naszych planów 
produkcyjnych, 

Każdy obywatel, robotnik fabry- 
czny swoim wysiłkiem produkcyj- 
nym, chłop przez wykonanie pla- 
nowych dostaw zboża, mięsa i kar- 
tofli, spełnia swój patriotyczny o- 
bowiązek — służy sprawie walki 
6 pokój i bezpieczeństwo. 


W ZPB IM. ARMII LUDOWEJ 


Z ust do ust podawano sobie wia- 
domość: Polskie Radio  transmito- 
wać będzie wywiad Stalina, udżie- 
lony korespondentowi „Prawdy“. 

Wieść ta lotem błyskawicy toze- 
szła się po Zakładach im, Armii Lu- 
dowej. Na dziedzińcu fabrycznym, 
w oddziałach, salach produkcyjnych 
i biurach technicznych zapanował 
gorączkowy ruch. Podniecenie ogar- 
nęło wszystkich, W kabinie radio= 
węzła fabrycznego mechanik Ed= 
ward Serdyński czynił usilme przy= 
gotowania nad doprowadzeniem a- 
paratury do pełnej sprawności. 

Nie trzeba było specjalnej agita- 
cji. Prządki i tkacze, pakanki, wy- 
kończalnicy, wsżyscy ci, którzy koń- 
czyli pierwszą zmianę, tłumnie 
przybyli wprost od warsztatów do 
dużej sali zebrań oddziału „C". 

Na sali panuje niezwykle powa- 
źmy i uroczysty nastrój, Z głośnika 
radiowego rożbrzmiewają oto mo- 
che i zwięzłe słowa Człowieka, któ- 
` rego imię stało się symbolem wal- 
ki 6 pokój, natchnieniem twórczej 


pracy dla milionów budowniczych 
socjalizmu. 

Jeszcze mie pizebrzmiały echa 
końcowych słów tów. Stalina, gdy 


na sali rozległ się gromki, pełen 
niezwykłej siły okrzyk: „Niech żyje 
Związek Radziecki, niezłomńy o0- 


brońca pokoju i wolności narodów!“ 

Na  zaimprowizowańej trybunie 
staje tow. Szmaja. 

— Słowa towamzysza Stalina — 
mówi on — są dla nas bodźcem do 
dalszej twórczej pracy nad przy- 
spieszenień budowy socjalizmu. 
Słowa te 84 dla ńas drogowskazem, 
oświetlającym nam drogę, po której 
mamy kroczyć, Wskazują nam one, 
że próby szamtażu atomowego zosta- 
ły przez Związek Radziecki utrąco- 
ne. 

W entuzjastycznym nastroju, 
wśród nieustannych owacji na cześć 
Związku Radzieckiego, |IArmii Ra- 
dzieckiej, Wojska Polskiego i jego 
wodza, Marszałka Rokossowskiego, 
na cześć ukochańego przyjaciela 
Polski — Józefa Stalina — załoga 
Zakładów im. Armii Ludowej je= 
dnogłośnie podjęła rezolucję, potę- 
piającą amerykańską histerię wo= 
jenną oraz podżegaczy Wojennych. 


W ZAKŁADACH IM. STRZELCZY: 
KA 

Salę świetlicy Zakładów Mecha= 
nicznych im, Strzelczyka wypełniły 
po brzegi rzesze licznie pizyby* 
łych robotników. Są tu tak= 
że matki z dziećmi. Wszyscy uwas 
żnie wsłuchują się w słowa Wacła- 
wa Wójtani, który mówi: 

„Broń atomowa w rękach Żwiąż= 
ku Radzieckiego — to wyraz nie- 
wzruszonej potęgi obóżu pokoju. 
Józef Stalin jasno i dobitnie wyka= 
zał, że amerykańscy podżegacze Wo- 
jenni nie mogą już bezkarnie ezans 


Załoga Zakładów im, Strzelczyka z 


głębokim 


słów 


słucha 


zainteresowaniem 


wywiadu towarzysza Stalina, 


tażować świata móńópolem na broń 
atomową. Niechaj słowa te będą dla 
nich ostiyeżeniem. 

My umochimy siły obozu pokoju 
i postępu przez dalsze ewiększanie 
wydajności pracy, poprzez przedter= 
minówą realizacją naszych planów 
produkcyjnych", 

Następnie tow. Stefaniak odczytu- 
je projekt rezolucji, którą zebrani 
przyjmują jednomyślnie. 
Zebranych ogarnia  entużjaźżm. 
Wszyscy wstają, wznoszą gromkie 
okrzyki: „Niech żyje wódz między= 
narodowego proletariatu — Józef 
Stalin!" „Niech żyje Chorąży Świa= 
towego obozu pokoju. Jóżef 
Stalin“, „Stalin — pokój!“ 


— 


(Dokończenie ze str. 1) 
Zostałem członkiem partii, szcze- 
rae pracuję w jej szeregach. Nie- 
raz zastanawiałem się nad możli- 
wością wybuehu nowej wojny. 
Nie dopuszczałem tej myśli dö 
siebie, odsuwałem 
Ale mimo to zdawałem sóbie 
sprawę, że w USA przygotowują 
się dò ńowej wojny. Świadczyło o 
tym łamanie wszelkich umów, 
traktatów, szantażowanie świata 
bómmbą atomową. 


Wypowiedź towarzysza Stalina 
napełnia jeszcze większą otuchą 
serca wszystkich ludzi, miłujących 
pokój. Jest jeszcze jednym dobit- 
hym dowodem potęgi i pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego. 
Niezwyciężona wielka Atmia 
Radziecka, Wyzwolicielka narodów 
spod jarzma faszyzmu, zawsze bę- 
dzie broniła pokoju. Przypomnijmy 
sobie słowa towarzysza Stalina, 
który wkrótce po ' zaatakowaniu 
Kraju Rad przez hordy faszystów- 
skie w 24 rocznicę Wielkiej Rewo 
lucji Pażźdżźierńikowej, dnia 6 listo- 
pada 1941 roku powiedział: „Nasza 
sprawa jest słuszna, my żwycięży- 
my!" Te słowa pamięta cały świat 
— zaśrzewały one dó walki wyz- 
woleńczej miliony bojowników o 


anno w m A A Z ZZ ZY WZ W R W 


Skończył 'sie mit 6 „móńopolu” 
| amerykańskim na bombe atófno- 
| wa. Wywiad tow. Stalina, udzie- 
| lony korespóńdentówi „Prawdy“, 
| stanowi wyraz konsekwentnej i 
i pokojowej polityki Związku Ra- 
| dzieckiego, Wykorzystuje oń Ener- 
| gie atomową dla celów pokojo- 

wych — do przekształcenia przy= 
| rody, zmiany biegu rzek; do 

zwiekśżenia potencjału gospodar. 


ją od ińńych. 


Rękojmia 


konańy został przęd terminem. ŁĄcz= 
ña śima podjętych zobowiązań wy: 
nosi 1.858.676 zł. 
ZPB IM. H, SAWICKIEJ 

Załoga ZPB im. Hanki Sawickiej 
postanowiła wykonać plan roczny 
do dnia 28 grudnia, zaoszczędzając 
w ten sposti 1.390.520 zł. 


cznicy Socjalistycznej Rewolucji o- 
świadczył:  „Zobówiązujemy się, 
współpracując Ściśle z pracownika= 
mi Katedry Chemicznej Technologii 

węśla przy  Politóchńice Śląskiej 
przestawić do dnia 7 listopada br. 
naszą produkcję z koksu opałowego 
na koks hutniczy, Do 81 grudnia žo- 
bowiązujemy się wyprodukować nie 
wytwarzany dótąd w kraju kokś 
tajwyżsżej jakości o wyttzymałości 
dostosowanej do potrzeb wielkich 
pieców o wysokiej produkcji". 

Min. Nieszporek dokonał nhastęp- 
nie dekoracji najwyższymi odzna= 
czeńiańńi państwowymi czołowych 
budowniczych nowej kolksowni, 

* # 


Załoga nowouruchomionej kokso= 
wńi w Zdzieszówicach pfzesłała do 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
list, w którym melduje o urucho= 


mieniu zakładów i przyrzeka doło- | ni 


żyć wóżelkich wysiłków dla piży- 
spieszenia wykonania zadań Planu 
6-lethiego na odćińiku koksownie- 
twa. 


8 października 1951 r. 


Dowódcy ludowi w Korei 
proponują spotkanie 


delegacji w Panmundżon 


PEKIN (PAP), = Jak dónośń A- 
gencja Nówych Chiń, naczelny do- 
Wódca koreańskiej , armii ludowej, 
Kim Ir $n i dowódca ochotńików 
chińskich, Peng Teh-huei skiezo- 
wali do gen. Ridgway'a odpowiedź 
na jego pismo z dnia 4 bin: 

Wyjaśniając ponownie, że mie ma 
żadnych podstaw do zmiany miej- 
sca rokowań, dowódcy  łudowi 
stwierdzają, że strona amerykańska 
nie ujdzie odpowiedzialności za pó- 
gwatcane strefy neutralnej również 
i w tym wypadku, jeśli nawet miej- 
sce rokówań będzie zmienione, 

Biorąc powyższe pod uwagę i 
pragnąc Taz jeszcze zbadać, cy 
strona wasza szczerze chce obecnie 
prowadzić rokowania pokojowe — 
czytany w piśtnie — jesteśmy goto- 
wi podjąć jeszcze jedhą próbę, Pro- 
ponujemy rozszerzenie strefy neu~- 
tralnej na obszar obejmujący Kae- 
song i Munsan. Miejscem rokowań 
byłoby Panmundżon. 

Proponujemy równocześnie, by 
delegacje obu stron spotkały się 
łocznie w Panmundżon i na 
pierwszym posiedzeniu uzgodniły 
sprawę rozszerzenia strefy neutral- 
nej i zapewnienia bezpieczeństwa 
miejscu gokowań. 


Historyczne zwycięstwa Armii Radzieckiej 
utorowały drogę rozwojowi nowych Niemiec 


Depesza uczestników uroczystej akademii w Berlinie do Generalissimusa J. Stalina 


BERLIN (PAP). 
bi wieczorem w gmachu Opery 
Państwowej w Bórlinie odbyła Się 
uroczysta akademia w obecności 
Wilhelma  Piecka, <złońków rządu 
óraż  ińnych RAY: 
przedstawicieli życia politycznego 
NRD, licznych delegacji 2 NRD, i z 
Niemiec Żachodńich jak również 
kofpusu dyplomatycznego i delega- 
cji zagraniczńych. 

„Podczas akademii zabrał głos pre- 
mier Grótewohl. Zebrani przyjęli 
huczńymi oklaskami powitalne Sło- 
wa premiera pód adresem wsżyst- 
kich  ueżestników akademii, w 
szczególności zaś góści e p 
nych, a gdy premier odczytał depe- 
sżę gratulacyjńną Generalisstmusa 
Stalina =— ódbyła się spontaniczna 


©ówacja ha cześć wódża całej póstę- 


powej ludzkości, 

W uchwalonym wśród ogromne- 
go entuzjazmu piśmie z poózdrówie= 
hiami do Józefa Stalina, uczestńicy 
akademii, wyrażali gorącą wdzięćz- 

ność i głęboki sżacunek  miłującej 
pokój iudnóści NRD. 

Pod Waszym mądrym kierow- 
mectwem — czytamy w piśmie — 
zwycięska Armia Radziecka foz- 
kromiła hitlerowski taśryym I Wy- 
zwoliła narody spod tyranii hitle- 
rowskiej Dzięki bezinteresownej 
pomocy 1 wiełkodusznemi popar- 
ółu Związku Radzieckiego mógł u- 
trwalić się u nas antyfaszystowski 
ustrój demokratyczny i tym Sa- 
mym mogliśmy wkroczyć na drogę 
nowego rozwoju w Niemczech, 

Poómni Wasżego wskazdmia o tym, 
że „istnienie miłujących pokój de- 
mokratycznych Niemiec obok ist- 
nienia miłującego pokój Związku 

Radzieckiego wyklucza możliwość 

nowych wojen w Furopie, kładzie 

kres przelewówi krwi w Europie i 

czyl niemożliwym  ujarzmienie 


ap mA 


Odpowiedź towarzysza Stalina ha 
pytania korespondenta ' „Prawdy“ 
zobowiążuje mnie dò wźmożenia 
pracy na odcinku produkcyjnym: 
Jestem agitatorem == spoczęło za= 
tem na mnie nowe żadanie — 
wyjaśnianie  masóm  bezżpartyje= 
nych, jakie ogromne, historyczne 
zńaczeńie tna śwładczeńie tow. 
Stalina. 5 - 

JÓZEF ZUBERT 
majster 
w ZPW im. L Waryńskiego 


pokoju 


wólńość i pokój. 
my znowu głós wodza postępowej 
ludzkości: w odpowiedzi na wrza* 
wę wszczętą przez aterżystów= 
zausżników trumanowskich, pada< 
ją spokojne słowa ż nieżbitą logi< 
ką, świadczące o potędze obozu 
antyimperialistycznego. „Sądzę — 
mówił towarzysz Stalin — że zwo- 
leńnicy bomby atomowej mogą się 
zgodzić na zakaz bróńi atomówej 
tylko w wyr padku, gdy zobaczą, że 
nie są już więcej monopolistami". 
Po nowej wypowiedzi towarży- 
sza Salina naród pólski z tym 
większym zapałem będżie budował 
sw wój wielki *Plan — Plañ Pokoju. 


LEON GOMOLICKI, 
» literat 


Skończył się szantaż atomowy szajki dolarowo - wojennej 


czego. Związek Radziecki żaprzągł 
atomy w służbę człowieka, dążąć 
do tego, by podńieść warunki ży 
cia ludzi pracy. Amerykańscy im: 
perialiści próbują szantażować 
bombą atomową obóz pokoju ze 
Zwiążkień Radzieckim na czele. 

Fakt- posiadania przez Związek 
Radziecki bomby atomowej i za< 
razem jego nieugięte żądanie zaka= 
zu produkcji bomby atomowej i 


«= W sobotę 6l 


Obechie słyszy: ` 


krajów europejskich przez impe- 
rialistów świata”, ludzie miłujący 


pokój w całych Niemczech wal- |- 


czą aktywnie przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich, prze- 
oiwko odradzającemu się imperia- 


fizmówi niemieckiemu, przeciwko 
niebezpieczeństwu mowej woójńy, 
walczą o zjednoczenie Niemiec na 
zasadach demokratycznych oraz © 
jak najszybsze zawarcie traktatu 
pokojowego, 


Za dolary zdradzali naród 


Dziś zapadnie wyrok w procesie wspólników Mikołajczyka 


WARSZAWA (PAP). — W toczącym śię przed Wojskówym SĄ- 
dem Rejonówym w Warszawie procesie gripy dywersantów i sýni- 
gów — byłych współpracowników Mikołajczyka, sąd zakończył bà- 
danie oskarżonych i świadków, po czym wysłuchał przemówień 
stron oraz ostatniego słowa oskarżonych, 


Oskórżońy Witold Kulerski, któ- |ję, doniosła o rzekomej śmierci tè- 


ry był w czasie wojny sekretarzem 
Mikółajczyka w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych „rządu londyńskie- 
go”, zeznał, że niejednokrotnie sty- 
kał śię Z przedstawicielami inteli- 
gence Service i przekazywał im, ña 
polecenie HoA różne mate- 
riały; 

\ W początkach 1946 roku Kulerski 
przybył do kraju i wszedł «w skład 
Rady Naczelnej PSL. Jeszcże tegó 
samego roku udał się do Londynu, 
aby skontaktować się z generałem 
Tatarem, 

Oskarżony pruekazał  Tatarówi 
szereg tajnych wiadomości oraz ð- 
trwymmał od niegó 40 tys. dolarów. 

W czasie pobytu w Londynie KU= 
lerski odbył m. im, Spofkańie z 
Churchillem, któremu udzielił sze= 
regu informacji, stanowiacych ta- 
jemnicę państwową, 

Po powWtócie do kraju oskarżońy 
brał udział w politycznych tnachi= 
nacjach kliki Mikołajczyka. 

Po przesłuchaniu oskarżonych 
prokurator przedstawił sądowi è- 
gzemplarze reakcyjnej prasy efni= 
gracyjnej, która glóryfikując Brys 


kontróli energii atomowej — na- 
pawa nas wiarą w zwycięstwo 
sprawy pokoju. 

Brygada nasza zaoszczędziła w 
ostatnim kwartale 2.261 zł, Był to 
nasz wkład do dzieła umocnienia 
pokoju. Odbudowujemy nasz kraj 
dzięki pomocy Związku Radziec- 
kiegó i czerpaniu z jego doświad- 
czeń, Nie nie jest w stanie ża- 
chwiać naśzej przyjaźni do ZSRR 
i miłości do Chorążego Pokoju, 
towarzysza Stalina. 

W czasie wójny żołnierze ra= 
dzieccy w chwilach trudnych mó= 
wili: „Stalin z ħami — nasze zwy= 
cięstwo*. Wszyscy ludzie miłują= 


Zdecydowane stanowisko 

HERMAN NICKIEWIOZ. prże- 

woódńicżący rady zakładowej ZPW 
im. Waryńskiego, stwierdza: 


Słowa tow. Stalina — to dla nas, 
agitatorów partyjnych oraz związż= 
kówych, nowa; potężńa broń -w 
walce z plotką, to mocćhy argu- 
ment przy uświadamianiu tych, 
którzy jesżćże nie żdają sobie do- 
statecźnie sprawy ż tego, co żha- 
czy dla klasy robotniczej przy= 
jaźń i pomoe Związku Radzieckie= 
go: 


Aż serce fośnie ż dumy i żado- 
woóleńia, gdy widzi się ciągle Tó- 


śńącą siłę óbożu pókoju, która 
ze 
ZOFIA SZAFRAŃSKA, gospo- 


dyni domówa, oświadcza: 

Bómiba atómówa, którą ód dłuż- 
sżegó czasu straszą świat impe= 
rialiści amerykańscy, przestała 
Być wyłącznym ich monopolem. 
Wypowiedź Józefa Stalina pałoży= 
łą kres szantażowi podżegaczy 
wojennych, 


Wypówiedź Józefa Stalina j:st 


go aferzysty po jegó zaaresztowa- 
miu, 

W toku pósżapowośik. dowodowe= 
go sąd przesłuchał świadków: Ale- 
ksańdra (Mniszka, KDdwarda Bzym- 
ka-Strzałkowskiego, Zuzannę Ma- 
tusewicz i Joannę Twarowską, 

Z kólei sąd wysłuchał piemó- 
wień stron oraz ośstatniegó słowa è- 
skarżonych. 

Prokurator stwierdził, że zasSiada- 
jący na ławie oskafżońych działal 
świadomie na szkodę Polski Ludo- 
wej, wysługując Się obcym wywia- 
dom. 

W końklużji swych wywodów 6- 
skanżyciel publiczny wniósł 6 Wy- 
mierzenie osk, Witoldowi Kuler- 
skiemu 15 lat więzienia, osk. Pawło- 
wi Słudakowi — 12 lat, Winńcente- 
miu Bryji — 10 lat, Marii Hulewi- 
czówej — 8 lat oraz Mieczysławó- 
wi Dąbrowskiemu == 6 lat więzie- 
ia, 

Po przemówieniu obróńców sąd 
wysłuchał ostatniego słówa oskatżo- 
nych. . 

Wyrok ogłosżońy bedżie w dniu 
dzisiejsżym. 


Społeczeństwo Łodzi o historycznym wywiadzie Józefa Stalina 


cy pokój myślą i czują tak samo. 

Staliń a ñami = pokój zwycię- 
ży! Ale, jak uczy tow, Staliń = 
pokój musimy zdobyć sami, spra* 
wę pokoju musimy wziąć w sWÓw 
je ręce. 

Musimy jeszcze bardziej wzmóc 
wysiłki, jeszćże. więcej próduko- 
wać taniej, lepiej i Sżybeiej, 
jeszeże bardziej umacniać siły ©- 
brońńe naszej ojczyzny. 


MIROSŁAWA 
TOMASZEWSKA 
kierównik brygady im. Lidl 
Korabielnikowej w. ŁZPO 


ZSRR w obronie pokoju 
wywołuje pańikę wśród ameryu 
kańskich „politykierów". 

Skóra cierbnie na trumanowa 
skich 'kacy Kach ñā myśl o tym, Że 
stracili swój móńobol. atomowy. 
Próbują się oni jeszcze odgrażAaĆ, 
ale masy mracujące wiedżą dó- 
brze, co to jest kanitalizm. Dlate= 
gó wszystkimi siłami  gótowi 
jesteśmy wależyć Z zakusami iñ- 
perialistyczńych wyzyskiwaczy, W 
tej naszej gotowości użbrajają nas 
w dume i radość słowa tów. 
Stalińa, świadczące o potędze na= 


sżegó wielkiego sojusznika i óe 
bróńcy fikoju — Związku Ra- 
dzieckiego. 

X 
poważnym ostrzeżsńiem dla podżó. 


Baczy wojennych, którzy muszą 
zastanowić się przed fozpętaniem 
nowej pożogi wojennej. Jest óńa 
równocześnie gorącą otuchą dla 
mas pracujących całego świata, 
dla całego obozu pokoju, gdyż nie- 
sie dumne przeświadczenie, iż fe 
tak wroga gotowi jesteśmy odè- 
przeć w pełnym uzbrojeniu, 
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GŁOS ROBOTNICZY' 
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Wychowanie w duchu ofiarności i bezwzględnej walki z wrogiem 
— naczelnym zadaniem szkolenia partyjnego 


Fragment przemówienia sekrełarza KC PZPR tow. Romana Zambrowskiego na otwarciu nowego roku szkolenia partyjnego w Warszawie 


Konieczność upolitycznienia szko- 
lenia partyjnego, konieczność ści- 
ślejszego jego powiązania z aktual- 
nymi zadaniami partii i z toczącą 
się walką klasową, konieczność jego 


żywej łączności z pracą i walką pod 


stawowych organizacji partyjnych 
jest tym większa, że w ostatnim 
okresie stwierdzamy liczne fakty 
niedostatecznej czujności, bojowości 
i ofensywności szeregu naszych 0r- 
ganizacji partyjnych. O koniecznoś- 
ci większego upolitycznienia i ubo- 
jowienia naszych szeregów par- 
tyjnych w ogóle świadczą objawy, 
które wystąpiły w słabszych ogni- 
wach klasy robotniczej, a także w 
niektórych organizacjach  partyj- 
nych w ostatnim okresie w związku 
z trudnościami zaopatrzenia na Tyn- 
Ki D 


Wobec trudności, które odczuwa 
ludność pracująca miast w związku 
z brakiem mięsa, poszliśmy na sze- 
reg posunięć — m. in. za każdego 
*ucznika otrzymują chłopi zwięk- 
szony przydział węgla, wprowadzi- 
liśmy bony i zajęliśmy się energicz- 
nie walką ze spekulacją, 


Zagadnienie to obok strony eko- 
nomicznej posiada i swą stronę po- 
lityczną, na którą pragnę zwrócić 
waszą uwagę. 

Trudności mięsne stały się syg- 
nałem dla skoncentrowanej akcji 
elementów wrogich, dla prób posia- 
nia paniki i zdezorganizowania ryn- 


ku oraz wywołania zamieszania w 
klasie robotniczej, 

Imperialistyczne  szczekaczki z 
„Głosem. Ameryki“ na czele, 


WRN-owskie i reakcyjno-klerykal- 
ne agentury, usadowione gdzienie- 
gdzie w fabrykach, kułak na wsi i 
spekulant w mieście — wszystko to 
dąży do wykorzystania tych trud- 
ności i jątrzenia. Wyrazem tego są 
nawoływania „Głosu Ameryki", któ- 
ry- perfidnie wzywa robotnika, by 
zmniejszył wydajność pracy, a chło- 
pa, by nie woził żywności do miasta 
i nie kontraktował. 


Spekulant-kułak nie wykonuje 
swych zobowiązań z planowych /do- 
staw i kontraktacji, usiłując zarazić 
M spekulanckim innych chło- 

W: f 


Mniej świadome elementy klasy 
robotniczej poddały się gdzienię- 
gdzie naciskowi kampanii wroga. 
Odbiło się to tu i ówdzie na produk- 
cji, w sierpniu nastąpiło w szeregu 
zakładów przemysłowych niewyko- 
nanie planów gospodarczych. We 
wrześniu zaznacza się już poprawa, 
ale niedostateczna, 


š LJ 


A jak w obliczu tej akcji wroga 
zachowały się niektóre organizacje 
partyjne? Jakże zachowała się część 
aktywu dołowego? 

I tu trzeba stwierdzić, że organi- 
zacje partyjne, które dawały tyle 
przykładów ofiarnej walki o wy- 
konanie planów produkcyjnych, o 
wzrost avydajności pracy, które tak 
ofiarnie potrafiły walczyć © skup 
zboża, o realizację Pożyczki Naro- 
dowej, o zwycięstwo w plebiscycie 
pokoju — tą akcją wroga w szeregu 
wypadków były zaskoczone, częś- 
ciowo zdemobilizowane, a niekiedy 
nawet wprost bierne. 


Nasza partia liczy w miastach mi- 
lon bez mała członków, W samej 
Warszawie partią nasza liczy pra- 
wie 85 tysięcy członków, a ZMP po- 


s 


„ mad 60 tysięcy, czyli stanowią ra- 


zem trzecią część dorosłej ludności. 


Postawmmy sobie pytanie: czy gdy- 
by ta armia członków partii była 
zmobilizowana do  demaskowania 
Plotek, do wzmacniania dyscypliny 


— Z w w 


pracy, gdyby ta armia była zmobi=| 


Jizowana, aby sparaliżować speku- 
lanta, aby ujawniać i piętnować 
wroga, zawstydzać malkontenta — 
czy nie opanowano by całkowicie ner- 
wowości rynkowej, nie uniknięto by 
spadku dyscypliny pracy i wydaj- 
ności w części naszych zakładów 
pracy? O.tym, że wszystkim tym ob- 
jawom można byłoby zapobiec — 
świadczą wyniki pracy tych orga- 
nizacji, które stawiły czoło trudnoś- 
ciom, umiały się zmobilizować, roz- 
winęły szeroką pracę wyjaśniającą 
wśród mas pracujących, demasko- 
wały i gromiły wroga, Wymienić 
można spośród wielu przykładów 
hutę „Kościuszko“, hutę „Pokój“, 
kopalnię „Eminencja“, 


Gdzie są źródłą cofania się przed 
trudnościami, bierności, braku ofen- 
sywności? 


1 W szeregu organizacji partyj- 
nych w wyniku wielkich osią- 
gnięć i zdobyczy Polski Ludowej w 
ostatnich latach zrodziły się nastro- 
je samouspokojenia i beztroski. Wie- 
lu naszym towarzyszom zaczęło się 
wydawać, że będziemy kroczyli na 
drodze budowy socjalizmu spokoj- 
nie, bez wstrząsów, od sukcesu do 
sukcesu. A przecież przy wielkich 
zadaniach naszego budownictwa, 
przy tak gigantycznym rozmachu, 
przy niewidzianych jeszcze w Polsce 
tempach rozwoju produkcji — nie 


można uniknąć nieraz i poważnych 
trudności. 

Istotnym źródłem naszych trud- 
ności jest nienadążanie rozwoju nar 
szego rolnictwa, opartego. głównie 
na indywidualnej gospodarce chłop- 
skiej, za rozwojem naszego socjali- 
stycznego przemysłu. Poważną trud- 
nością jest fakt, że np. rozwój na- 
szej bazy surowcowej nie nadąża za 
gwałtownym wzrostem przemysłu, 
że brakuje nam wykwalifikowanych 
kadr dla zaspokojenia rosnących po- 
trzeb naszej gospodarki, że blisko 
połowa naszej klasy robotniczej jest 
nowa, dopiero po odrodzeniu Polski 
przyszła do pracy w przemyśle i 
transporcie, jest jeszcze nie. dość za- 
hartowana. , 


Wielu naszych towarzyszy upojo- 

nych dotychczasowymi osiągnię- 
ciami i zdobyczami straciło z pola 
widzenia wroga klasowego, zapomi- 
nało często, że wróg jest wprawdzie 
pobity, ale nie jest jeszczę całko= 
wicie dobity i nie rezygnuje ani na 
chwilę z walki z nienawistną mu 
władzą ludową. Lenin wszak prze- 
strzegał nazajutrz po zwycięstwie 
Rewolucji Październikowej: „Przej- 
ście od kapitalizmn do komunizmu, 
to cała epoka historyczna. Póki się 
ona nie zakończyła, wyzyskiwaczom 
nieuchronnie pozostaje nadzieja na 
restaurację, a nadzieja ta przeista- 
eza się w próby nestauracji. I po 
pierwszej poważnej klęsce obaleni 
wyzyskiwacze, którzy nie spodzie- 
wali się swego upadku, nie wierzy- 
M weń, nie dopuszczali myśli o nim, 
rzucają się w bój z udziesięciokrot- 
nioną energią, z wściekłą pasją, ze 
stokrotnie wzmożoną nienawiścią, 
w bój o przywrócenie utraconego 
„raju, o swoje rodziny, który Żyły 
tak słodko, a które teraz „ordynar- 
ny motłoch" skazuje na ruinę i nę- 
dzę (albo na „pospolitą pracę”...)*. 


Najgroźniejszym objawem tego 
stępienia czujności klasowej było 
niezrozumienie, niedocenianie przez 
wielu towarzyszy bezspornego fak- 
tu że wróg usiłuje prowadzić robo- 
tę również i w samej klasie robot- 
niczej. . 


Przecież w klasie robotniczej, obok 
przodujących elementów, ofiarnie i 
niezłomnie  trudzących się dla 
szczęścia całego narodu, są jeszcze 
grupki zacofanych robotników, ule- 
gających łatwo wahaniom w okre- 
sie trudności i na tym żerują agen- 
tury wroga. i i ; 

Lenin uczył: 


„Czyż walka klasowa w epoce 
przejścia od kapitalizmu do sooja- 
fizmu nie polega na tym, by chro- 
nió interesy klasy robotniczej od 
tych garstek, grup, warstw robotni- 
ków, którzy uporczywie trzymają 
się tradycji (nawyków) kapitalizmu 
i nadal patrzą na państwo radziec- 
kie po staremu: dać „mun“ pracy 
czym mniej i czym gorszej — Ze- 
drzeć z „niego“ pieniędzy czym 
więcej”. 


3 Szereg organizacji partyjnych 

nie pnowadził należytej walki 
z oportunizmem w praktyce, prze- 
jawiającym się w braku bojowej 
postawy organizacji i członka par- 


tii, nie dość energicznie przeciwsta-. 


wiał się ludziom głoszącym „teoryj- 
ki“ hodowane i propagowane przez 
wroga. 

Szczególnie perfidna i podstępna 
jest l.nsowana ostatnio teoryjka 
antyindustrializacyjna, głosząca, że 
szybki rozwój przemysłu w Polsce 
musi prowadzić do zwijania kon- 
sumcji, a więc, że rzekomo dla pod- 
niesienia _.konsumcji należy przyha- 
mować tempo rozwoju naszego prze- 
mysłu i wzrostu budownictwa. 


Ta zakłamana wroga teoryjka dą. 
ży do poderwania sty i potęgi nasze- 
go kraju i ma na celu uzależnienie 
Polski od państw  imperialistycz- 
nych, których faktyczną półkolonią 
był nasz kraj przez 20 lat rządów 
burżuazji. 

Tylko socjalistyczna industrializa- 
cja, czyli uprzemysłowienie Polski, 
zapewnia rozwój, siłę i niezależność 
naszego państwa, zapewnia stopnio- 
wy wzrost konsumcji mas pracują. 
cych. Tylko rozwój przemysłu cięż. 
kiego, produkującego maszyny i su- 
rowce, zapewnia rozwój przemysłu 
lekkiego, produkującego Środki kon- 
sumcji. Tylko rozwój naszego prze- 
mysłu, produkującego niezbędne 
dla wsi maszyny, nawozy sztuczne 
i artykuły przemysłowe, może za- 
pewnić rozwój naszęgo rolnictwa i 
jego stopniowe przejście na tory 
gospodarki zespołowej, 


Tylko wzrost siły naszego kraju 
— wkład nasz w rosnącą siłę obozu 
pokoju, któremu przewodzi potężny 
Związek Radziecki — może zapew- 
nić bezpieczeństwo naszego kraju, 
może utrzymać na uwięzi neohitle- 
rowców i podżegaczy wojennych. 


4 Część naszego aktywu partyjne- 

go w czasie ostatnio przeżywa. 
nych przez nas trudności, nie dość 
aktywnie szła w masy. -— Pozosta- 
wiano w ten sposób słabsze, waha- 


— 


Nasz naród i armia stanowią 


| jące się elementy same, wobec 
wzmożonej wrogiej działalności, 
wrogiej plotki. A przecież podstawo- 
wą zasadą bolszewików, na których 
się wzorujemy, jest być zawsze z 
masami, a tym bardziej wtedy, gdy 
są one pod naciskiem trudności. 


Wciąż i wciąż stwierdzamy niedo 
stateczny postęp w dziele oczysz- 
czanią szeregów partyjnych od ele- 
mentów wrogich i obcych. Wie- 
my, ilu ludzi zupełnie nam obcych 
i nawet wrogich przedostało się w 


ubiegłych latach do partii, prześlizg- 
nęło się do PZPR, a teraz hamują 
aktywność szeregu ogniw partii. 


Wiemy, że niejeden człowiek, po- 
czątkowo nam daleki, który do par- 
tii dostał się przypadkowo, stał się 
2 czasem swój — partia go nauczy« 

|, partia go wychowała, 


Jeśli jednak .ktoś -w chwilach 
trudności nagle się uaktywnia jako 
nosieiel i rozsądnik wrogich plotek, 
to niepodobna go tolerować w sze- 
regach partii tym bardziej, że prze. 
ważnie będzie to zamaskowany wu- 
erenowiec, czy reakcjonista innej 
maści. 


Czyszcząc systematycznie i zdecy- 
dowanie swe szeregi od elementów 
wrogich i obcych, będących nosicie- 
lami f rozsadnikami wrogich wpły.. 
wów, będą organizacje partyjne 
podnosić swą aktywność w walce 
z działalnością wroga. Nasze orga- 
nizację partyjne grupują w swych 
|szeregach to co jest najlepsze wśród 
iklasy robotniczej i mas pracują- 
cych. Uzbroić organizacje w oręz 
ideologiczny, ośmielić do walki z 
wszystkim, co wrogie i ohce — ta 
podnieść ich siłę bojową, wpływ na 
masy, uczynić z każdego ogniwa par- 
tii rzeczywiście przodującą siłę w 
swym środowisku, 


* * 
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Zakończył się okres letniej pracy 
żołnierza,  Powracające z obozów 
wyszkoleniowych oddziały witała ser- 


decznie * ludność miast i wsi. Na 
piersiach tysięcy żołnierzy zawisły 
odznaki wzorowego strzelca, sapera, 


artylerzysty a nawet wzorowego ku- 
charza, To przodownicy wyszkolenia 
i słażby. W wojsku. nie ma współza- 
wodnictwa, bo jakże można współza- 
wodniczyć na przykład w wykonaniu 
rozkazu, który musi być zawsze 
dobrze wykonany, W wojsku rozwija 
się natomiast wspaniale przodownic- 
two. Przodować w wyszkoleniu bojo- 
wym i politycznym — to hasło, które 
szeroko rozbrzmiewa w szeregach 
wojska. 

Mówimy — ludowe wojsko. A czy 
zdajemy sobie zawsze sprawę, ile treś- 
ci jest w tym określeniu? Nowej 


treści, jak nowe jest całe nasze życie, 
jak nowe jest nasze wojsko. 
Pisała gazeta frontowa I Armii 
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Powracający z letnich obozów żołnierze 


Na sdjęciu: przodujący żołnierze z 
„Zwyciężymy” w jednym z numerów 
grudniowych 1944 roku: 

„Jesteśmy wojskiem wolności, Każ- 
dy krok naprzód znaczymy zwycięst- 
„wem sprawiedliwości społecznej, któ- 
rej instytucje i organa wyrastają. tuż 
za pierwszą linią frontu, Tam, śdzie 
ukazują się nasze sztandary, otrzymu- 
je chłop polski ziemię, obejmuje wła- 
dzę pracownik miast i wsi, rozpoście- 
ra swoje władztwo rzeczywista demo- 
| kracja”, ? 

Oto blask idei, który oświetlał dro- 
gg Żołnierzom polskim, gdy u boku 
niezwyciężonych wojsk radzieckich 
przynosiłi wolność Ojczyźnie, 

Mówimy 6 naszym wojsku jako 
o wojsku nowego typu. Nowego, bo 
wojsko ludu polskiego ożywione jest 
niezwyciężoną ideą wyzwolenia na- 
rodowego i postępu społecznego, ideą 
socjalizmu. Dlatego nie ma w szeres 
gach naszego wojska tych znamien:« 


|_| 


Podstawowym zadaniem, wynika- 
jącym z oceny sytuacji, szczególnie 
jeśli uwzględni się wzmożone kno- 
wania imperialistów, jest wzmożenie 
zwartości i czujności, aktywności 
i ofensywności bojowej wszystkich 
organizacji partyjnych, a zwłaszcza 
aktywu partyjnego. 


Temu zadaniu musi też być pod- 
porządkowana i maksymalnie po- 
mocna działalność szkolenia partyj- 
nego. 

- Mówiłem o odpolitycznieniu szko- 

lenia partyjnego i o konieczności 
jego upolitycznienia, Bardzo często, 
zresztą w ostatnim okresie, oceniając 
ten czy inny słaby odcinek naszej 
pracy wypada nam stwierdzić, że 
głównym źródłem tej słabości jest 
przede wszystkim słabość pracy po- 
litycznej. Wystarczy choćby wspom- 
nieć uchwałę Komitetu Warszaw- 
skiego o WPB-19. 


Ocena ta jest tak często stosowa- 
na przez instancje partyjne, że na- 
wet spowszedniała, starło się jej o- 
strze, 


P 
A jednocześnie nierzadko się zda- 
rza, że towarzysze ograniczają, zwę- 
żają, spłycają treść tej oceny. 


Słaba praca polityczna? To zna- 
czy — trzeba robić więcej refera- 
tów, pogadanek i wzmacniać szko- 
lenie partyjne. Czy to jest słuszne? 
To jest słuszne, ale to bynajmniej 
nie wyczerpuje sprawy. ' 


W 1921 r. na X Zjeździe Lenin 
wskazywał: 


„Polityka — to jest stosunek mię- 
dzy klasami i ona decyduje o lo. 
sach republiki“, 


W tym samym roku w szkicach do 
broszury „O podatku w naturze“, 
Lenin zapytuje: 


„Co to jest polityka“ — i odpo- 
wiąda — r 


| 


nych dla 
stycznych sprzeczności, wyrażających 
się przede wszystkim w przepaści, ja- 
ka odgradza tam masę żołnierską od 
dowódców, Nie wielu z nas pamięta, 
jaka była na przykład w wojsku sana- 
cyjnymń sytuacja chorążego. Był to 
wówczas stopień dowódcy, Który nie 
sa już podoficerem, ale nie był też 
olicerem. Nie mógł nim być, bo nie 
dorastał „towarzysko”, a więc klaso- 
wo, do sfer „wyższych” i chociaż był 
dobrym i doświadczonym dowódcą, 
nie mógł nigdy zostać oficerem, Nasze 
nowe, ludowe wojsko obaliło tę 
sztuczną przegrodę, Nasz chorąży 
jest oficerem z wszelkimi możliwoś- 
ciami awansu, ~ 

Mamy już dziś i kształcimy wszech- 
stronnie nową kadrę ludowych do- 
wódców, z których wielu rekrutuje się 
spośród żołnierzy, Jest to jeszcze je- 
den czynnik jedności moralno=poli- 
tycznej-szeregów wojska ludu polskie- 


byli 


mieszkańców miast, 


serdecznie podejmowani przez 


upaminkami od społeczeństwa Warszawy, 


go, stanowiący o jego sile, Na przy- 
kładzie unieszkodliwionej i osądzonej 
szajki szpiegowsko-dywersyjnej, Ta- 
tara i komparów, widzimy, że w woj- 
sku ludowym, hartującym się ideolo- 
gicznie, nie może zakotwiczyć się na 
długo zdrajca i wróg, który tak mocno 
tkwił -v wojsku sanacyjnym, 


Wyrosła już i umocniła, się w na- 
szym ludowym wojsku nowa kadra 
dowódcza, pochodząca z mas pracują- 
cych, W jednej z naszych szkół ofi- 
cerskich stan osobowy podchorążych 
przedstawia się następująco; na stu 
kursantów przypada 52 robotników 
lub synów robotniczych, 2 robotników 
rolnych, 35 chłopów, 7 inteligentów, 
2 rzemieślników, 2 z innych środo- 
wisk i zawodów, Cyfry te są typowe 
dla wszystkich prawie szkół oficer- 
skich. - 

Temu układowi socjalnemu przy- 
szłej naszej kadry dowódczej towa- 


jedna całość i jedną rodzinę 


wszystkich armii kapitali- | rzyszy 


1) awangarda proletariatu do je- 
go mdsy, ; 

2) proletariąt do chłopstwa, 

3) proletariat (i chłopstwo) do bur. 
żuazji!*. 

Widzicie więc, że polityka — to 
nie tylko agitacja i propaganda, to 
również określenie kierunku ude- 
rzenia, to równieź strategia.i tak- 
tyka. 

I tylko tak EEA polityka 
może dać pełną treść temu, co nazy- 
wamy pracą polityczną. 


Ale towarzysze mogą zapytać: jak 
to się łączy, jak to zastosować w 
naszych fabrykach i zakładach pra- 
cy, w naszych podstawowych orga- 
nizacjach partyjnych — przecież to 
wszystko „wysoka“ polityka? akie 
mniemanie byłoby z gruntu fałszy- 
we. 

IKonkretna terenowa polityka de- 
cyduje również o rozwoju każdego 
zakładu pracy. 

Czy na szeregu zakładów pracy 
działa wróg? Tak, towarzysze, Są 
fakty szkodnictwa, sabotażu, są au- 
torzy i stali roznosicięle wrogich plo- 
tek. 

Czy są w naszych fabrykach i za- 
kładach pracy elementy nowe, nie 
zahartowane, niezdyscyplinowane, 
nieświadome? 


Czy istnieje więc w naszych zł- 
kładach takh forma walki, której 
treścią jest ochrona interesów klasy 
robotniczej, jako klasy przed taki- 
mi grupami, czy warstwami. robot- 
ników, walki, której treścią jest 
wychowanie nowej świadomości, dys 
scypliny, nowego stosunku do pra- 
cy? 


Czy istnieje więc taka forma wal. | wrogiem, 


bo chodzi tu o przyszłych, pełno» 
cennych proletariuszy? (Nia wyklłu- 
cza ta forma walki, oczywiście, po- 
trzeby zastosowania w granicach 
prawa, środków przymusu gdy idzie 
o bumelantów, wałkomi i nabieraczy 
wszelkiego rodzaju). 

Z tego wynika, że postulat umoc- 
nienia pracy politycznej, który tak 
często podkreślamy, oznacza nie tyl. 
ko więcej agitacji i propagandy, 
ale oznacza również: A 

po pierwsze: konieczność rozezna. 
nia przez organizację partyjną Wro- 
ga przed każdą akcją i w toku ak- 
cji, umiejętność przewidywania je- 
go działalności (metod, chwytów itp.) 
po to, aby ujawnić go, zdemaskować 
1 izolować od mas, | 

po drugie — umiejętność przewi- 
dywania i ujawniania przed każdą 
akcją i w czasie akcji elementów 
wahających się po to, by móc na nie 
odpowiednio i skutecznie oddziały- 
wać, 

po trzecie uświadomienie © 
charakterze i znaczeniu każdej akcji 
członków partii i bezpartyjnego ak- 
tywu oraz należyte rozstawienie w 
toku tej akcji przodujących sił, po 
to, by zapewnić jej pomyślny prze- 
bieg. 

A teraz, towarzysze, czy od tych 
wszystkich spraw może sobie stać z 
daleka szkolenie partyjne? 

Jasne, że nie, Musi ono byś z nimi 
R. £ s 
jak najściślej związane. 

Zadaniem szkolenia partyjnego 
jest wychowanie w członkach partii 
najlepszych cech komunisty — ©. 
fiarności, bezwzględności w walce z 
dyscypliny, umiejętnościąjy 


ki, którą prowadzimy głównie środ- | przełamywania wszelkich trudno- 


kami wychowania, przekonywania, | ści. 


stałe podnoszenie 
nauki i przysposobienia przyszłego 
oficera. Dowodem tego są tacy ofice» 
rowie jak; Pstrowski, syn znanego 
inicjatora współzawodnictwa socjali. 
stycznego w Polsce; Dienwebel, syn 
jednohektarowego gospodarza z Poz- 
nańskiego, który niedawno uzyskał 
stopień oficera, prymus w szkole ofi- 
cerskiej, podobnie jak był nim w 
szkole podoficerskiej; Jan  Latusek, 
jeden z ośmiu synów robotnika rolne- 
go. Latusek był tak wzorowym, gar- 
nącym się do nauki żołnierzem, że 
bezpośrednie dowództwo skierowało 
go do technicznej szkoły lotniczej, 
którą ukończył ze stopniem celującym, 

Jakaż siła patriotyzmu, umiłowania 
ludowej ojczyzny bije z tych młódych 
chłopców ze wsi i miast, którzy w 
wojsku zdobywają wysokie uświado- 
mienie polityczne, a często także za- 
wód, w którym rozwijają swoje zdol- 
ności organizacyjne i nabywają no- 
wył kwalifikacji, 

Właśnie dlatego cały naród ma w 


Ludowe wojsko — ludowi dowódcy 


poziomu | takim poszanowaniu, otacza taką mi- 


łością swoje ludowe wojsko, swoje 
nowe, związane najściślej z narodem, 
przepojone mocną ideologią, wycho- 
wane na najpiękniejszych tradycjach 
narodowych wojsko, 

„ W przeddzień Święta Wojska Pol- 
skiego, przypadającego na 12 paź- 
dziernika, w rocznicę historycznej 
bitwy pod Lenino, myślimy najser- 
deczniej o tych, którzy ówiczą się, 
hartują i doskonalą w rzemiośle wo- 
jennym. Im większymi będą w nim 
mistrzami, tym pewniej i ufniej mo- 
żemy spoglądać w przyszłość, Silne 
wojsko ludowe wzmacnia siły pokoju, 
umacnia i utwierdza niepodległość na- 
szej ojczyzny, Silne wojsko, wzoru- 
jące się na przykładzie najpotężniej- 
szej armii świata, niezwyciężonej Ar- 
mii Radzieckiej, jest dobitnym instru- - 
mentem polityki pokoju, która krzy- 
żuje 1 unicestwia zbrodnicze plany 
amerykańskich podpalaczy, 


D. J. PŁOŃSKI 


„Gość w dom, Bóg w dom“ — pos 
wiada stare przysłowie, Jest jednak + 
drugie, bynajmniej nie antagonistyczne 
porzekadło, które mówi: „Kogo nie 
proszą, tego zą drzwi wynoszą”, Skut. 
ków tego drugiego przysłowia 
świadczają ostatnio w całej, że tak pos 
wiem, okazałości „goście“, którzy cał. 
kiem nieproszeni wleśli do Iranu i 
wbrew woli narodu perskiego, rozciąg. 
neli swą wizytę na długich kilkadzie+ 
siqt lat, Mowa tu, oczywiście, @ an- 
gielskich naciągaczach naftowych z 
t.zw, Anglo-Iranian-Oil-Company, Ta 
„Company“ to, jak wiadomo, stara. 

~ złodziejska kompania, która robiła zło» 
te interesy na nafcie, należącej do na- 

"rodu irańskiego. Ustawa o nacjonali. 
zacji irańskiego przemysłu naftowego 
położyła kres ich nieproszonej wizy. 
cie. Krótko mówiąc: trzeba się po pro- 
stu dżentelmenom. naftowym wynosić 
z Iranu, 


Niedawno właśnie cała paczka face» 
tów z Anglo-Iranian-Oil-Company opu 
ściła Abadan. Jak mówi stara piosenka 
o niejakiej Simpsonowej — opuszczał 
owe miasto „z sercem złamanem i ża 
lem“, Lejąc łzy, a w jeszcze więk 
szym stopniu — whisky. Aż rynszto- 
kami wódką szkocka płynęła, Tak, u= 
ważacie, żal było gościom opuszczać 
naftodajny Iran. A naród perski, nie 
można powiedzieć — bardzo godnie 
się znałazł, Całe tłumy tubylców przy 
ewakuacji angielskiej kompanii asysto- 
wały, żegnając gorąco odjeżdżających 
dżentelmenów. Tak gorąco, że aż goś. 
ciom wypieki na twarzach wystąpiły. 
Od owacji; „Jędźcie prędzej na zin. 
manie karku“; „Fora ze dwora*; „Pa 


do- : 


Krzyżyk na drogę 


szoł won, proszę panów": „Krzyżyk na 
drogę, złamcie rękę, nogę” itd, itp. 

Serdeczne słowa pożegnania ludu 
irańskiego, na które dobrze sobie sæ 
służyli angielscy nafciarze w ciągu 
swego nieproszonego pobytu w Persji, 
wywołały wśród nich panikę, Zalani 
łzami (wstydu i upokorzenia) oraz za= 
lani wódką — dawaj słać depesze do 
Londynu: odwieźcie nas samolotami do 
Wielkiej Brytanii, zbyt czule nas tu 
żegnają! A Londyn nie wiadomo dla» 
czego (być może lubi, gdy zagranicą 
urządzają tzw, „manifest“ jego obywa» 
telom) — samolotów nie przysłał, do- 
radzając swym urzędnikom powrót dro» 
gą „wodno-lądową", która to droga 
— wobec gorącego pożegnania, jakie 
zgotował odjeżdżającym naród irański 
— stala się dla nich drogą, jak to się 
mówi, cierniową, wśród uciesznych 
drwin, szyderczych wiwatów i śmie» 
chów, 

Próbował ambasador W. Brytanii w 
Iranie, Sheppard, osłodzić ostatnią po 
dróż nie lubiącym owacji, skromnym 
dżentelmenom i udał się do premiera 
Mossadeka z prośbą o interwencję, A 
tu nowa niespodzianka: wyobraźcie 
sobie, ten tam ciemnoskóry Mossadelik 
w ogóle przedstawiciela Jego Królewa 
skiej Mości nie przyjął. „Nie będę — 
oświadczył mu przez woźnego — z pā- 
nem S, gadał. Może sobie — powiada 
mt do pustej rury naftowej przema- 
wiać”, 

Ech, słowo daję, świat się chyba 
wali. W każdym bądź razie faktem 
jest, że się na pewno zawalił „prestiż“, 
„autorytet", tudzież „MOCATSIWOw 
wość" t.zw, Wielkiej Brytanii, 
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Podnieść poziom pracy organizacji związkowych 


MIAA Ku: EA Łódzkiego u- 
jawniło poważne braki, między in- 
nymi w pracy organizacji związko- 


| Jakże inaczej jest w Nowej Tkal. 
ni ZPB im. Stalina. Rada zakłado- 


wa nie przejawia prawie żadnej 


cji partyjnej próbowano zorganizo- 
wać „trójki tkackie”, ale ponieważ | 
wprowadzenie nowej metody pracy 


wych. Wiele rad zakładowych nie | działalności, a organizacja partyjna | nie poparto pracą wyjaśniającą, 

4 Adie eohi gi ND ARIA 2 447 
spełnia swych odpowiedzialnych | nie czyni nic, aby ją do tego pobu- | trójki szybko się rozieciały, Rada 
zadań, nie walczy. o rozwój współ. | dzić, aby wytłumaczyć jej stojące | zakładowa przęszła nad tym do po- 


zewodnictwa. i 
ści; "zaniedbuje pracę masowo- 
u$wiadamiającą. Powoduje to po- 
ważne braki w wykonaniu planów 
produkcyjnych. W tych zakładach, 
gdzie organizacja związkowa trosz- 


etnie kieruje organizacja par- 


— załoga osiaga poważne 
sospodatrcze. 

Przykładem właściwie zorganizo- 

wanej pracy służyć może organiza- 


cja związkowa 7PB im. Róży Luk- 


semburę. Istnieją tu 4 rady od- 
d? atowe, które utrzymują między 
sobą 4 dv kontakt. Komisje struk- 


turaine rady, zakładowej  przeja- 
wiają bardzo żywą działalność, Ak- 
tywnie pracuje komisja pracy i pła- 
cy. Członkowie jej sprawdzają przy 


IT 


każdej wypłacie, czy dobrze i słusz- 
nie zostały obliczone godziny po- 
stojdwe, czy przypadkiem nie 
krzywdzy sie robotnika. Komisja 


hytowo-mieszkaniowa dba o to, aby 
przoduiący robotnicy otrzymywali 
w pi zej kolejności przydziały 
nan kania. Każda z komisji jest 
w ścisłym kontakcie z radą zakła- 
dowa która kieruje “interesantów 
do członków komisji. Aktyw związ- 
kowy jes 
świadoż niony. 


Przewodnicząca 
przędzalni, tow. 


de wykonania planu. 
brzedzalni bierze udział we 


załoga 
wsnótbzawadnictwie. 
Organizacja związkowa 


Zakładów 
Luksemburg kładzie duży 
stały rozwój i pogłębia- 
nie ruchu współzawodnictwa. Pra- 
wie cała załoga zakładów uczestni- 
czy we współzawodnictwie. 
ternu 


in. R, 
+ 


nacisk na 


w zakładach tych bardzo nie- 


© wieiki odsetek robotników nie wy- 


konuje baz-atkordowych. 

Właściwa praca rady zakładowej 
ma oje żródło. w. pomocy, opiece 
i stałym kierownictwie ze strony 
organizacji partyjnej, która nie 
wykonuje pracy za radę, nie ko- 
menderuje nią, ale stawia przed nią 
zadania i czuwa nad tym, aby były 
one wykonywane. Sprawa wspołza- 
wodnictwa stamowi przedmiot sta- 
łej tvoski organizacji partyjnej. O- 
statnio postawiono przed radą za- 
kładową zadanie zorganizowania 
„trójek. tkackich“ oraz: 
m.etodą inż. Kowalewa. Rada zakła. 


dówa w. planie. na, bieżący Fort 


i kwartał postanowiła zrealizować 
"te wskazania, W okresie przejścio= 
wych trudności na rynku mięsnym 
orga nizacja partyjna poleciła akty- 


wistóm związkowym prowadzić sze. | 


roką akcje uświadamiająca. 
wie zaufania, "którzy 
wsbółne narady 'z organizatorami 
grup partyjnych, wspólnie przystą- 
pili dó walki z plotką i panikar- 
stwem. Bezpartyjna robotnica Łn- 
cja Sochacka stwierdza, że maż za- 
ufania, tow. Niewiadomska, dokład. 
nie wyjaśniła robótnicom przyczyny 
trudności, wykązajac bezpodstaw- 
nóść. plotek. Podobnie  postepuje 
mąż zaufania, tow. Smakowa, i in- 
ni. 'Dżjeki takiemu wspólnemu dzia. 
łaniu, aktywnej pracy organizacji 
partyjnej i organizacji związkowej, 
która samodzielnie „wypełnia swe 
„zadania i prowadzi pracę masowo- 
"poli tyczną — wzrasta stale poziom 
załogi, która wykonuje z nadwyż- 
ką plagy, miesięczne, wysuwając się 
nA czoło w przemyśle bawełnianym. 


Mężo- 


Zostaną zbudowame ogromne re- 
zerwuary wodne, tysiące kilo- 
metrów kanałów nawadniających 1 
wodnych, które powiążą ze sobą: 
najważniejsze ośrodki ekonomiczne | 
kraju. Moskwa stanie się portem | 


pięciu mórz. Powstaną nowe ośrod | 


ki TOON 
A * LJ 
Realizacja . Stalinowskiego Planu 
przekształcenia przyrody  ulepszy 


klimat dwóch kontynentów — Eu- 
ropy i Azji. 

Przeobrażenie przyrody suchych 
stepów południa stanowi początek 
gigantycznych zamierzeń, obejmują. 
cych przekształcenie „przyrody całe- 
go Związku Radzieckiego. Dotyczą 
one zarówno walki z posuchą, jak 
nadmiernej wilgotności, w celu o- 
suszenia rozległych błot. Przedsię- 
wzięcia te będą wypełniane z. do- 
kładnością Stałinowskich Pięciola- 
tek. - 


« £ + 


Żadne społeczeństwo ludzkie w 
przeszłości nie mogło wkroczyć na 
drogę planowego przekształcania 
przyrody i racjonalnego wykorzysty - 
wania jej bogactw. Na ziemi jest 
wiele takich krajobrazów, których 
by człowiek nie był w stanie zmienić 
swą działalnością. Ale dotąd cała 
dążność człowieka była skierowana 
na ciągłe trwonienie bogactw przy- 
ródy. Engels mówił:,, Kiedy człowiek, 


dzi nauce i twórczemu geniuszo- 
wi. ujarzmił siły przyrody, to ons 
miszcząc się, poddają go, gdy się ni- 


mi posługuje, prawdziwemu despo- 


tyzmowi”. Ludzie wznosili tamy, ale | 

a 0 O W Z A 

*, Fos zątek — patrz” „Głos Robotni- 
czy” 263, e 


tutaj bardzo liczny i u- | 
rady | 
Stę | 
> z mężami zaufania te- | 
skutecznie mobilizuje | 
Cała | 

| dania 


Dzięki | 


wielowarsztatowo. | 
| ganizacja partyjna pracuje za radę 


przed nią zadania i obi ki. Or- | rzadku dziennego. Organizacja par- 


tvina także. 


| zakładową i, oczywiście, ani swoich, Przyczyn złej pracy rady zakła: 
ani związkowych zadań nie może dowej Nowej Tkalni należy szukać 
dobrze wykonać. A 


ję o te sprawy, gdzie pracą jej | 


nie tylko w niskim poziomie akty- 


"Zanalizujmy styl pracy tuiejszej|wu (w nowym roku szkoleniowym 
rady zakładowej. Nie ma fu|w Nowej Tkalni nie zoreunizowano 
|prawie aktywu związkowego. Se-| jeszcze ani jednego- kursu związko- 
kretarz: rady, tów. Jakubowski, nie | 10), ale również w. fakcie, że 
zna liczby mężów zaufania. Praca | nizacja partyjna nie potrafi 
ich ogranffza się tylko do zbierania | iwie kierować organizacją 
składek członkowskich. Nie otrzy- | związkową i wymagać od niej Wy- 
mują oni żadnych konkretnych za- | konania zadań, jakie przed nią sta 


dań, w dziedzinie walki z 
załogi i niską wydajnością pracy. 
Rada zakładowa zupełnie nie rea- | 
guje na fakt, że Nowa Tkaima od 
szeregu miesięcy nie wykonuje pla- | 
nów produkcyjnych. 19 lipca br. na 
posiggizeniu egzekutywy  przeanali. 
zowago pracę rady zakładowej, u- 
jawniając jej nieudolność i nierób- 
stwo. Kierownietwo * organizacji 
związkowej postanowiło „zrobić 
przełom, Opracowano kalendarzyk, | 
rozdzielono zadania poszczególnym 
członkom rady itd., ale na tym też W biurze spółdzielni produkcyj- 
Skończono. Zabrakło kontroli WY- inej w Olbrachcicach, w pow. ra- 
konania słusznych „postanowień. domszczańskim, żarzy się elek strycz- 
SORY WA EA CRY ed ode na żarówka, oświetlające *pochyio- 
i, BE sób AWELDANN "JES zb ne glowy księgowego Floriana 
cinex współzawodnictwa pracy, Wąska i grupowego Stanisława 
Ogromna część załogi nie wykonuje | Mystka, obliczających dniówki ob- 
baz, a organizacja zwiazkowa nie 


fluktuacją | wia. To „machanie reką“ na pracę 
rady zakładowej odbija się fatainie 
na sprawie wykonania pianu, współ- 
zawodnictwa itd; 


| Bugaj i innych 


zajęła się sprawą upowszechnienia | racunare; pe BR d dad py 
doświadczeń tych robotników, któ- m ład a i pszenicy — czy! kz Dek 
"ZY w i : Jia SUUN 
PAT APE na e za RUR wy kolejno nazwiska, spoglądając w 
doświadczeń Jana Mendla, Heleny zeszyt, w którym OEI PRE 
przodujących tka- BOIOWO 7ĄP'suje PrAOS, ER IR 
czy. A przecież trudno o bardziej | PIZEZ poszczególnych członków swo- 
prosty i przekonywający sposób 17) STUPY: 
jak wykazanie załodze, że pracują- 
cy w takich samych warunkach ro- 
botnicy są w stanie wykonać swe | 
zadania i to z nadwyżką. Osi: ągnię- 
cia tkaczy, którzy wykonuja już j dzielni produkcyjnej w Olbrachci ci- 
zadania trzeciego roku Planu 6- let- | cach na wlasnym doświadczeniu 
niego, powinny~stać się wiekkim | przekonali się, 'jak wielkie znacze- 
bodźcem dla pozostałych robotni- |nie ma skrupulatne obliczanie i 
ków. Organizacja związkowa nie | dokładne zapisywanie dniówek ob- 
docenia, nie widzi tego potężnego | rachunkowych. Przecież t0 właśnie 
oręża walki o produkcję. -spowodowało na wiosnę rozgorycze- 
Niedawno z inicjatywy organiza- | nie niektórych członków, Słusznie 


nim zostani e wpisana do książecz- 
ki, jest przedtem szczegółowo prze- 
dyskutowana, Towarzysze ze spół- 


szkolenia | 


odbywają | 


Na budowlach socjalizmu 


| 
| 
| 


Załoga budująca wielką, nowoczesną cementownię w Wierzbicy, dla uczczenia 
34 rocznicy Rewolucji Październikowej, podjęła zobowiązanie przyśpieszenia o 
3 10 dni wykonania planu budowy, 
Na zdjęciu: fragment budowanego pieca obrotowego cementowni, 


Każda dniówka obrachunkowa, za- | 


kiego PZPR mocno podkreśla Ko- 
nieczność uaktywnienia i wzmoc- 
nienia ogniw związkowych, które | 
powinny być odpowiedzialne zaj 
rozwój współzawodnictwa i wielo: | 
warsztatowości, upowszechnianie | 
nowych metod pracy, za mobiliza- | 
cję eałogi do podnoszenia wydajno- | 
ści pracy. Ogniwa związkowe po. | 
winny, wiązać walkę o produkcję z| 
pracą masowo-poolitvczna, przeko- 

hywać załogę o konieczności stalego | 
ulepszania į wzmagania heszej wal-| 
ki o plan. Organizacje partyjne — 
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Nieterminowe dostawy tkanin 


W wykończalni ZPB im, Kunic- 
kiego obserwuje się od dłuższego 


wych w. pierwszych 


natomiast — wzrasta 


ilość godzin 
nadliczbowych. 


Przyczyną tego nie. 
pomyślnego objawu są przede 
wszystkim  nierównomierne dosta- 
wy z zakładów, które nie dotrzy= 
muja terminów dostarczania tkanin 
naszej wykończalni. Dotyczy to 
przede wszystkim ZPB Zawiercie, 
dostarczajacych nam zaledwie od 40 
do 50 proc. ustalonej ilości, a po- 
nadto wiele tkanin drugiego gatun- 


si 


ak isę iejsco w Zakładach |; A z i; 
tak jak to ma miejsce: w ra, cładagy ku oraz braków. Nie bez winy są 
im. R. Luksemburg czy ZPB im.| =: BRL Patani S 
i Dzierżyńskiego, bo v umiejęt również ZPR w Zelowie, ZPB. im. 
jerżyńsk nv ejęt. 3 E 
ES EY ARRECA] soci | Waltera, ZPB im. Dywizji Ko- 
| nie erować pracą organizacji | , p En ski 8 i 2y, o, FAN 
związkowych, przestrzegając wyka- | S0luszkowskiej, jak również ostat- 
nania zadań, jakie przed nimi sta. | nio ZPB im. Bytomskiej. Wymie- 


wiają. 
A. WRZESIŃSKA 


Klimczyk, 
Wasek, że 
oceniać 


wtedy mówili 
Muszczak i Bogusław 
trzeba pracę członków 
sprawiediiwie, a wtedy nie 
rozgoryczenia 


Wina leżała po stronie grupowe- | 
go Stanisława Mystka, który nie | 
nofował każdego dnia w ykonanej | 
pracy przez poszczególnych człon- 
| ków, uważając, że można to uczy- 
jnić raz w tygodniu. To powodowa- 
ło, że dniówki obrachunkowe 
były obliczane dokładnie, wywołu= 
jac słuszne niezadowolenie spół, | © 
dzielęów. Stan ten poptanowio=i 
no zmienić. Z inicjatywy orgar 
| cji partyjnej zwołano ogólne zebra- 
(sk członków spółdzielni, na którym | 


| 


nego, dokładnego wpisywania dnió-i 
wek obrachunkowych. 


Tegoroczne plony spółdzielców 
były dużo wyższe od zbiorów uzy- 
skanych przez chłopów gospodaru- 
jących indywidualnie. Na przy- 
kład: spółdzielnia zebrała około 30) 
| kwintali żyta z jednego ha, a psze- 

| nicy 28 kwintali z hektara; Uprawy 
| wadzyw, jak kapusta, ogórki i ce- 
| bulą przyniosły dotychczas 7 tys. zł | 
| dochodu, a z 3 ha sadu uzyskano — 
4.3060 zł, 


Cyfry te wskazują na poważne o- 

iągnięcia spółdzielców, uzyskane 
ż w pierwszym roku zespołowej 
jpracy, Toteż indywidualnie gospo- 
|darujący chłopi z uznaniem wyra- 
| żają się o gospodarce spółdzielni, 


| Dochody spółdzielców będą w 
| 
| 


szybkim tempie się zwiększały. Zro- 
żumieli oni bowiem, że najpoważ- 
iejszym źródłem dochodów w go- 
podarstwie rolnym jest hodowla. 
| Dlatego też wyremontowali w sto» | 
jsunkowo krótkim czasie olbrzymi 


80 sztuk bydła. — Do 


| państwa kredytów 8 krów i 13 sztuk 
trzody chlewnej. "To. jest zacząt- 
| kiem gospodarki hodowlanej spół- 
dzielców. W najkrótszym czasie 
ilość bydła zwiększą oni do 30 sztuk, 
ja trzody chlewnej do 50 sztuk, 


Te poważne osiągnięcia udobyto 


dzięki kolektywmej pracy, dzięki 
świadomemu działaniu wszystkich 
członków spółdzielni  Głęboką tro- 


będeie | 
i niechęci do pracy. | 


iza- | 


zobowiązano grupowych do codzien: | 


| wia, 


nione zakłady za pierwszy į drugi 
kwartał dostarczyły zaledwie 86,4 


Jakub] ske o mienie spółdzielni widać tu 


na każdym kroku. Widzimy ją w 


jzespołowej oborze, stodole i maga- 
zynie, 
W dużym budynku, w którym 


mieści się magazyn spółdzielni pro- 
dukcyjnej, jest ład i porzadek. Każ- 
dy sprzęt jest ustawiony w odpo- 
wiednim miejscu. 
| żą wielkie ilości tegorocznego zboża. 


— Przed 


nie | 


jesienną akcją siewną,j 
dziennie chłopskie wozy, 


żąc zboże do 


przywo- 


kwali- 
które 


|rów uzyskaliśmy doborowe. 


fikowane ziarno siewne, w 


zaopatrzyliśmy wielu 
| chłopów, 
Józef Terlicki, małorolny chłzp, 
gospodarujący indywidualnie, wy- 


sypując własne ziarno z worków, 
przywiezione do wymiany, porów- 
|nująe je ve spółdzielczym, powie- 
dział: „Ziarno spółdzielni jest grube 


| 


| 


| 


dził tów. Klimczyk, Z naszych zbio- |9 wyższości gospodarki 


| 
| 


proc. przewidzianej ilości. Niecałko- 
wite, a przede wszysżkim nierówno. 


Uchwała Plenum Komitetu Łódz. | Czasu znaczną ilość godzin postojo- | mierne dostawy powodują, że w o- 
dwóch deka- | 
dach każdego miesiąca. w ostatnich | 


statniej dekadzie miesiąca wykoń- 
czalnia wykonuje od 50 do 
40 procent planu, co stanowi, oczy” 
wiście, zjawisko bardzo groźne 
gdyż powoduje wzrost kosztów 
własnych. 


"Załoga ZPB im. Kunickiege zwra- 
ca się z goracym apelem do organi- 
zacji partyjnych i związkowych oraz 
załóg wymienionych zakładów, aże- 
by wzmogły swe wysiłki i dostar- 
czały nam zapłanowane ilości tka- 
nin w oznaczonym terminie. W tem 
sposób wspólnym wysiłkiem prze- 
zwycieżymy trudności i przyczyni- 
my się do terminowej realizacji za- 
dań drugiego roku Planu 6-letniego. 


F. DONDER 


im. Kunickiego. 


ZPR 


Spółdzielcy z Olbrachcie żyją w dostatku 
pomagają indywidualnym gospodarzom 


i czyste. Na pewno będę miał wyż- 
sze plony w przyszłym roku, obsie- 
wając nim swoje pola“, 

— Takich jak Józef Terlicki by- 
ło wielu, oświadczył magazynier 
tow, Klimczyk, Na naszym przy- 
kładzie widzą oni, że gospodarka 
zespołowa przynosi chłopu, dobro- 


W pryzmach le- | byt, 


Spółdzielnia produkcyjna w Oi- 
prachcicach jest stosunkowo młodą 


pi zed nasz magazyn zajeżdżały co- | spółdzielnią. W tym krótkim jednak 


czasie, spółdaielcy, pracujący na 


wymiany — stwier- | ogół ofiarnie, zdołali się przekonać 


zespołowej 
nad indywidualną, Wyrazem -tego 
zrozumienia jest przejście spółdziel- 


okolicznych | ców na wyższą formę gospodarowa- 


nia, tj. według zasad UI typu, typu 
sprawiedliwszego, umożliwiającego 
uzyskanie jeszcze większych osiąg- 
nięć gospodarczych, jak oświadcza- 
ją spółdzielcy œ Ofbrachcie, 


i W. FIMOWICZ 


Ulepszyć organizację pracy. w ZPO im. Próchnika 


ZPO im, Próchnika posiadają 
szerokie możliwości wykonania z 
nadwyżką miesięcznych planów pro- 
dukcyjnych. Niestety, z powodu źle 
zorganizowanej „rozkładki* na taś- 
mie, miaszynistki nie są w stanie 
utrzymać właściwego rytmu pro- 
dukcji. Żle rozłożona praca spra- 
że na pierwszych maszynach 
taśmy powstają. opóźnienia, które 


|oborę, w której można pomieścić powodują dalsze zahamowania w 
znajdujących | procesie produkcyjnym. 


się w niej 7 krów i 6, koni pocho-| Niesystematyczne wykonywanie 
dzących z wkładów  inwentarzo- b A zoytstki an ea GE 
| wych, _ dokupili z uzyskanych od| 5% P PEEN f piyw 


jemnie na ilość produkcji į zarobki 
pracowników. Pion techniczny, mi- 
mo licznych skarg ze strony kie- 
rowników grup partyjnych i bryga- 
dzistów, nie dąży do usprawnienia 
schematów produkcyjnych i kurczo- 
wo trzyma się starych metod pracy. 
Dużo miałby również do zdziałania 
pion techniczny na odcinku podno- 


—— m 


- Przek ształcanie przyrody. 


| tym samym stwarzali błota, wyrą- 
bywali lasy, aby zyskać ziemię pod 
uprawę, nie podejrzewając, że pocią- 
ga to za sobą powstawanie pustyń 
(Mezopotamia, Mała Azja, Grecja 
itd), ponieważ lasy są właśnie o- 


nowoczesnej agrotechniki į prowa- 

dzi do wyniszczania gleby. 
Rolnictwo kapitalistyczne ma cha- 

rakter uprawy tylko jednego_ 


J ź A e a- 
środkami gromadzenia się wilgoci. || 5 WRC b 20 aa (6 
Człowiek zniszczył prawie połowę ||" DERN VAA II KAS 
lasów na kuli ziemskiej, co spowo kulturę, która w danej chwili cie- 

r E zez : „|szy się największym popytem. Hi, 


dowało zniknięcie wielu rodzajów 


zwierząt. storia uczy, że ,„,monokultura” jest 
Erie prostą drogą do wyczerpania gle- 
Taki stosunek do przyrody tłuma. by. Szczególnie jaskrawych tego 
czy się tym, że człowiek” chciał uzy- przykładów dostarczają plantacje 
skać bezpośrednie korzyści z włożo- | trzciny cuk trowej w Brazylii. Ma- 


nego wysiłku, bez oglądania się na 
| następstwa. W społeczeństwie kla. | 
isowym czynnikiem napędowym pro. 
dukcji był interes l|lasy rządzącej, 
która dążyła do osiągnięcia jak 
największych korzyści, a jej egoisty- 
czne plany nie liczyły się z przy= 
szłością ludzkości. Działano w myśl 
przysłowia „Dla mnie starczy — a 


zamienił wielkie połacie tego kraju 
iw beziudne pustynie 

Prawem rozwoju kapitalistyczne- 
go rolmictwa jest rozszerzanie 
systemu dzierżawczej uprawy 
mi. Ale ta forma rolnictwa stanowi 
— jak wskazywał K. Marks — „jed. 
ną z największych przeszkód racjo- 


zie- 


T A + “a . > « 
po mnie choćby potop“. nalnego gospodarowania ziemią, 
A N ponieważ fermer unika wszelkich 
«= 02 ulepszeń i wkładów pieniężnych, 


|gdyż nie może oczekiwać, aby zwró. 
ciły się one przed upływem termi- 
marnotrawstwo bogactw ziemi da |nu dzierżawy”. Prócz tego, olbrzy- 
|niebywałych rozmiarów. Gospodar. mie sumy wydzierane są gospodar. 
|ka rolna nabiera charakteru towa- | ce rolnej i wędrują w formie za- 
|rowo - pieniężnego i rośnie jej za- |płaty za dzierżawę do kieszeni 0b- 
leżność od rynku. Fermer stara się |szarników. 

wszelkimi środkami uzyskać mo-| Pla ujarzmienia żywiołów 
żiiwie największy dochód, inaczej | rody, w celu pzdniesienia 
jgrozi mu ruina. Lęk przed kryzy- |ności gleby, potrzebne są przedsię- 
sem zmusza fermera do przedsię- |wzięcia na olbrzymich przestrze» 
brania takich inwestycji, które naj. | niach, obliczone na długie dziesiet- 
¡rychlej przynoszą dochód, co oczy- ki lat. Ale sieć granie administra- 
iwiście nie pozwala na stosowanie | cyjnych, prywatna własność zie- 


Kapitalizm doprowadził grabież i 


przy- 
wydaj» 


[sowy wyrąb lasów pod plantacje | 


się | jw 


mi, wytwarzana przez tę własność | 
anarchia produkcji, wszystko to| 
wznogi mur nie do przebycia na 
drodze wprowadzenia ich w życie. 
Wszystko to wyłącza możliwość 
planowego, racjonalnego przekształ. 
cenia przyrody w warunkach istnie- 
nia ustroju kapitalistycznego. 
Kapitalizm doprowa dził do po- 
twornego wyniszczenia bogactw przy | 
| rody. Erozja gleby w USA przy- 
|brała charakter narodowej kleski 
450 miln. hektarów ziemi uległo zni 
szczeniu wskutek działania wody 
|i wiatrów, zasypania piaskiem, za. 
ZA w bagna, przekształcenia 
w solmiska. 65 mln. hektarów zosta- 
to silnie nadniszczonych, a jeszcze 
będących pod uprawą 40 miln. ha 
znajduje się w poc'ątkowej fazie 
zniszczenia. Wiosną 1939 roku w 
¡ciagu jednego tylko dnia 300 miln. 
iton żyznej nawierzchni gleby zo- 
| stało zniesionych wiatrem do oce- 
lanu. Z pól i pastwisk USA corocz- 
nie zmyw anych jest 3 miliardy ton 
ziemi, zawierającej 40 miłn. ton fo. 
|sforu, wapna i azotu. Nigdzie na 
świecie nie ma takiego marnotraw- 
stwa ziemi, jak w USA. Stuart 
Chase stwierdza, że grunty USA 
edy już w połowie swą urodzaj- 
ożć, przy czym wyniszczenie to 
Wykaznie stałą progresywną ten- 
dencję. Po upływie 20 lat — pisze 
jon — w USA powstaną złowieszcze 
pustynie. 
Przy zer stosowaniu wy. 


w warunkach walki o budowe komunizmu’) 
J. S. Szarikow - f 


rębu lasów, można by w USA 
| każdego roku zaoszczędzić prawie 
| połowę wyrąbanych drzew, tj. około 
(10 miliardów metr, sześc. 
cinanie lasów postępuje tam cztery 
'azy szybciej niż wzrastają nowe 
lasy. Energia wodna kraju jest wy- 
korzystywana zaledwie w 15 proc, 
| Przy eksploatacji węgła jedna trze. 
cia tego cennego surowca pozostaje 
|w ziemi. „Trwonimy nasze bogac- 
| twa, jesteśmy lekkomyślni i nie do 
|wiary ciemni — pisze dyrektor dla 
spraw przemysłu górniczego w 
|USA. — Porzucamy pola naftowe 
mimo, że znaczna ilość nafty pozo. 
| staje "eszczę w ziemi. Wypuszcza- 
|my w powietrze olbrzymie ilości 
|cennych gazów”. 


A M 4 


Na gigantycznych przestrzeniach 
skolonizowanej Azji, ludność roi 
się na bezpłodnych polach, dusi się 
od pyłu po drogach i nieprzerwa- 
nie głoduje, Większość ludzi w me. 
tropoliach nie osiągnęła niezbedne- 
go minimum egzystencji, a około 
40.000.000. bezrobotnych cierpi stra- 
szną nędzę. Jesteśmy świadkami za. 
dziwiającego parodoksu. Ziemia mo, 
że zrodzić o wiele więcej niż po- 
trzeba ludziom, a mimo to miliony 
ich giną z głodu. Bogaty kraj, ale 
biedny naród mówił Williams o 
USA. Przyczyną tego jest kapita. 
lizm, w którym wszystkie dobrą 
stwarzane są jedynie dla nielicznej 
grupki eksploatatorów koszten całe, 
go narodu. 


PTA a oska 


Ale wy- 


| 


| 


| 


t 


szenia kwalifikacji pracowników, 
którzy mogliby zastąpić starych fa- 
chowców, „Kostniejących* już przy 
dawnych metodach pracy. Nowe 
kadry  stanowiłyby zastęp fachowe 
ców, którzy z zapałem wprowadza 
liby nowe formy produkcyjne. 
Pion techniczny winien też zwró- 
cić uwagę na znaczne ilości gotowej 
odzieży, zbyt długo zalegającej ma- 
gazyny, co wpływa na zahamowae 
nie rotacji środków obrotowych. 


Omówione sprawy nie wyczerpu- 
ją, oczywiście, wszystkich. zagad. 
nień, które winny stać się przed- 
miotem szczególnej troski “działów 
technicznych, niemniej stanowią 
one główne źródło niedomagań į za- 
hamowań, winny więc zostać prze 
dyskutowane na najbliższym zebta= 
nèu, 


A. A. 
ZPO im. Próchnika 


2.40 

Współczesny kapitalizm traci na 
przygotowania do wojny wiecej 
środków, energii i czasu niż na co- 
kolwiek innego. Gdyby miliardy do. 
larów, straconych w USA w latach 
1946—50 na „zimną wojnę”, zostały 
zużyte na przekształcanie przyrody, 
to susze i burze piaskowe należały- 
by w tym Kraju do' przeszłości. 
Prof, Joliot-Curie stwierdza, że wy- 
siłkami, które pochłonął jeden mie- 
siąc prowadzenia drugiej wojny 
światowej, można by nawodnić Sa- 
harę, 
Wszystko to dotyczy również przed- 
rewolucyjnej Rosji. Rosyjscy uczeni 
Kostyczew, Dokuczajew,  Izmailski, 
Wiliams opracowali naukową meto- 
dę zwalczania suszy, lecz w warun- 
kach carskich rządów, rzecz prosta, 
nie można było jej zastosować. 
Wszyscy uskarżali się wtedy na rze- 
komy brak ziemi, „Wielu sądziło 
wówczas — mówił towarzysz Stalin 

— że ta małorolność jest zjawiskiem 
absolutnym, tj, że w Rosji nie ma 
więcej wolnej ziemi, nadającej się 
pod uprawę. A co się okazało? 
Teraz jest jasne, że wolnej ziemi 
były i są w ZSRR dziesiątki milio- 
nów hektarów,. ele chłop riie miał 
żadnych możliwości obrabiać ich 
swymi lichymi narzędziami *, 

* 


Lo 

Ziemię wyjaławiano. 52 proc. 
chłopskich posiadaczy gruntów sy- 
stematycznie głodowało. Timirja- 
zew stwierdził, że w 50 guberniach 
carskiej Rosji każdego roku brako- 
wało na głowę mieszkańca 3,4 pu- 
da chleba do utrzymamia minimal- 
nej normy egzystencji. Ci, któ- 
rzy karmią Rosję — mówił — sami 
głodują. [I głodują, ponieważ zie- 
mia — karmicjelka wzbrania się 
ich, jak dawniej, żywić, 
(Dokończenie w nastepnym numerze), 
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Szkoląc się w szeregach Ligi Przyjaciół Żołnierza wzmacniasz siłę ob 
Robotnicy manifestują miłość do Ludowego Wojska 


Dziś 
dodatkowa rejestracja 
bonów mięsnych 


Dziś odbywać się będżie w skle- 
pach reeżniczych dodatkowa reje- 
śtracja bónów mięsnych dla tych o= 
sób, które otrzymały je w dniu 8 
bm., lub nie żdążyły jeszcze ich za- 
rejestrować, 

W następne dni tygodnia sklepy 
rzeźnicze bonów rejestrować nie bę- 
dą. 


Narada korespondentów Polskiego Radia 


Wczoraj odbyła się w wielkim | Referat na temat obecnej sytuacji 


W związku z obchodem I Tygodnia 
Ligi Przyjaciół Żołnierza, w świetlicy 
Zakładów im, Strzelczyka odbyła się 
z inicjatywy koła LPŻ ufocżysła aka: 
demia, podczas której załoga zakła- 
dów wręczyła przedstawicielóm jednej 
ze szkół oficerskich meldunek o przed- 

pe wykonaniu zobowiążań. 


Zebrani wysłuchali w. skupieniu 
rełeratu oficera Kraśonia. Mówił on ð 


studio Polskiego Radia konferencja | międzynarodowej i zadań korespon= 
kórespondentów radiowych, która | deńtów robotniczych w walce o wy= 
zgromadziła liczny zastęp robotni- | konanie planów, wygłosił dyrektor 
cżych współpracowników łódzkiej | łódzkiej rozgłośni Polskiego Radia, 
rozgłośni. tow. Paweł Kofta, 

W Żywa dyskusja dotyczyła zarów= 
ńnó roli korespondenta w zakładzie 
pracy, jak również wskazała szereg 
istotnych braków Ma odcinku współ= 
pracy korespondentów z rozgłośnią, 
co niewątpliwie przyczyni się do u= 
sprawnieńia tego zakresu zagad- 
nień. 

Na zakończenie owacyjnymi ,o- 
klaskami przyjęta żoStała rezolucja, 
w której czytamy: 

„My,  korespońdeńci  fożgłośni 
łódzkiej, witamy č ogromnym ża- 
dowoleniem wypowiedź tow. Stalina 
w sprawie bomby atomowej, Słowa 
tow. Stalina są jeszcze jednym do= 
wodem niezłomńiej woli utrzymania 
i utrwalenia pokoju, woli, która eć- 
chuje zarówno narody Związku Ra- 
dzieckiego. Jak i narody państw de- 
mokracji ludówej, 

Świadomi zadań, stojących pfzed 
 korespondentami, zobowiązujemy 
się wzmóc swój wysiłek i spotęgo- 
wać czujność klasową w 
wspólną, wielką sprawę — o pokój 
i socjalizm". 


a m s 
Nieomal - jubileusz 

Powolny jest ślimak, powolńy jest 
, żółw, powolna jest Wi—Fa—Ma, któ- 
ra zamówienie ZPB im. Dywizji Ko. 
ściuszkowskiej załatwiała od 1949 r. 
(i dotąd nie załatwiła), ale to wśżyst- 
ko, jak to się mówi, pestka i w ogóle 
mucha—ptaszek w porównaniu z tem- 
pem, jakie „rozwinął* Terenowy Od. 
dział Likwidacyjny. Wydziału Fi- 
nansowego Prezydium RN w Łodzi | 


w stosunku do wniosku Eugeniusza 
Manugiewicza w sprawie nabycia 
ruchomości, Te ruchomości, tzw, po- 
niemieckie, to Manugiewicz posiada 
już od 1945 roku. 18 listopada 1946 
roku, jak przykazuje przepis, złożył 
na nie „formalne* podanie do nies 
jakiego O.U.Lu, którego : pogrobow- 
cem jest Terenowy Oddz. Likwidacyj 
ny. Otóż podanie to (względnie—wnio+ 
sek) można śmiało nazwać nieomnt 
jubileuszowym, Albowiem, nim na» 
deszła odpowiedź z'D,O.U.L.'u (obec- 
nie: Terenowy Oddział Likwidacyjny 
itd), przodownik pracy, Manugiewicz: 
1) wykonał na swoim, jak to się 
mówi, odtinku — Plan Jaletnt; 2) re- 


walee ò|. 


andyel NSZ-towscy 


GŁOS ROBOTNICZE 


= A 


dzie do rozpowszechniania osiąśnięć 
Wojska Ludowego oraz działalności 
Ligi Przyjaciół Żołnierza, 

Dzięki pomocy ze strony organiza” 
cji partyjnej, dyrekcji, rady zakłado- 
wej oraz wysiłkom tak pilnie pracu- 
jących działaczy, jak: przewodniczący 
koła, Mieczysław Pikierski, Stanisław 
Kuźnik i inni, zobowiązanie wybudo- 
wania strzelnicy i uruchomienia kur- 
su strzeleckiego do dnia 6 październi- 
ka żostało całkowicie dotrzymane, 


serdecznej więzi, łączącej robotników 
z wojskiem, o tym, że nowi oficerowie 
— ło synowie robołńików i chłopów. 


i— To, że przybyliście do naszej ro- 
botniczej świetlicy — powiedział prze- 
wodniczący rady zakładowej, Marian 
Raczyński — świadczy o cofaz głęb- 
szej miłości i przyjaźni między nami, 
fobotnikami, a wami = przyszłymi 
“oficerami Wojska Polskiego. My, 
robotnicy Zakładów im. Strzelczyka 
= kończy swe mocne przemówienie 
tow. Raczyński — postaramy się jesz. 
cze ściślej zespólić z wojskiem przez 
otoczenie was i waszych rodzin jak 
najtroskliwszą opieką, 


Z pokazu mody 


piękny 
w imieniu 
Buinie- 


Gorące podziękowanie za 
czyn robotników złożył 
jednostki wojskowej oficer 
wież. 

Ofiarowańie kwiatów przez ofice- 
rów Bujniewicza ; Bednarskiedo dwum 
przodownikom pracy, Janowi Wacła- 
wiakowi i Józefowi Wójcikowi, którzy 
swą pracą hajwięcej przyczynili się 
do szybkieżo wypełńienia zobowiążań, 
zebrani przyjęli gromkimi oklaska* 
mi, wznosząc okrzyki na cześć Cho- 
rążego Pokoju, towarzysza Stalina, 
Prezydenta Bieruta i Marszałka Ro- 
kossowskiego. 

Akademia zamieniła się w serdecz- 
ną manifestację uczuć, łączących świat 
pracy z Ludowym Wojskiem Polskim, 


* . 
. á 


Na dziedzińcu ZPW im. Reymonta 
przy ul, Łąkowej 3-5, zebrali się oneg- 
daj członkowie koła Ligi Przyjaciół 
Żołnierza, by wziąć udział w uroczy- 
słości ustawienia gabloty koła LPŻ, 
wykonanej jako dodatkowe zobowią= 
zanie dla uczczenia obchodu I Ty- 
śodnia LPŹ. | 

Wielka, estetycznie sporządzona ga- 
blóta przyciąga wzrok swym wyglą- 
dem. Jest ona dumą całego kota, gdyż | 
jest jedną z najpiękniejsżych gablot | á 
kół'LPŻ na terenie Łódzi, Służyć bę- 


alizuje pomyślnie Zadania 2 roku à R á Na zdjęciu widzimy model ciepłej kurt- 
Sześciolatki; 3) ruchomości uległy h ł k ki, szczególnie przydatnej w okresie 
częściowemu „unieruchomieniu”, a poniosą zas uzoną arę jesientym. Kurtka wykonana jest ze 
to z tego pówódu, że krzesła postra* A. S- 5, jw A SLAM? jap = 100-proćentowej tbełty. nowością są 
dały nogi, stół został draśnięty „żę- W sóbótę w Sądzie Wojewódzkim, międżynatódowe i polskie za wysłu= dwie bóćzne rożcinane kieszenie. De- 


bom eżłsu”, a sptężyny kanapy straż | | W Łodzi zapadł wyrók w procesie 
ciły charakter resórów.: Krótko mó: 
wiąc, 18 listopada bieżącego rokts 
wniosek ob, Manugiewicza obchodzit= 
by swoje biurokratyczne  S-lecie. 
Niestety, Terenowy Oddział Likwi- 
dacyjny pośpieszył się zbytnio i juz 
29 września 1951 roku udzielił łas- 
kawie odpowiedzi na podanie przoa 
downika pracy, Psiakość, tylko 6 ty- 
godni brak do „okrągłego” jubileu= 


szu! l 
WALENTY CZÓŁENKO 
P. $. Ob. Manugiewiez składa ni. 
niejszym publicznie nowy wniosek: 
zlikwidować biurokrację w Tereno- 
wym Oddziale Likwidacyjnym. „Świat 


łów „Las 1“, „Las 2° i „Łas 3“. 
Osk, Stamisław Masłocha, dowód: 
ca oddziału skazany został łącznie 
na karę śmierci, utratę praw oby 
watelskich i honorowych na zawsze 
otaz:przepadek całego mienia; 
- oskarżeni: Marian Kubiak skaza- 
ny został na 15 lat więzienia, Mie- 
czysław Drabik — na 10 lat więżie= 
hia, Wacław Napora i Tadeusz 
Btejskał — po 8 lat więżienia, Ka+ 
zimierz Kassyk — na 7 lat oraz Ry- 
szard Kozłowski i Zdzisław Kacer 
= pó 6 lat więzieńia oraz długolet- 
ią utratę praw obywatelskich i 


pracy — pisze — nie ma zrożumie= honorowych. 
nia dla takich „kawałków jubilęuszo. W uzasadnieniu wyroku Sąd 
wych“ stwierdził, że oskarżeni należeli dó 


orgańiżacji, uznanej przez prawó 


który niósł pożar tam, gdzie pa- 
dła rakieta. j 

Caf rosyjską Piotr 1 stworzył ha 
potrzeby swojej armii „fabrykę 


Na nieboskłonie pojawiły się sa. 
moóloty. Śmukłe, ze skośnie w tył 
ustawiónymi skrzydłami. Nadlecia- 
ły z niewidzianą szybkością, z ð% 
szałamiającym  sgwizdem przem-  rąkiet* Blisko 200 lat używane 
knęły nad trybunami, nad tłuma- były rakiety sygnałowe, wzoru 
mi zebranymi na rocznicowej re- z 1717 roku. „Nabrykę rakiet“ 
wii, budząc okrzyki zachwytu i wziął pod swe Kierownictwo w r. 
burzę oklasków. 1847 generał Końsłańtinów, który 

Odrzutowce! Najśmiglejsze. naj. Udoskonalił teń oręż. 
szybsze sokoły wśród łotnittwa Warto przypomnieć, ż6 w armii 
. myśliwskiego. Pioruny polskiej Królestwa Folskiego i arti po- 

floty skrzydlatej. wstańczej 1830 roku istniała arty- 

leria rakietowa. Zielony ich mün- 
* x * dir zdobiła na rękawie wielka, 
złotem haftówana liiera „R; 

Ale wierótce ! zawędrówała do 
koszar i na pola bitew broń gwin- 
„towana, precyzyjniejgza, bardziej 
dalekonośna niż ówczesne rakiety. 
Musiały więc One Ustąić jej pola, 


W dalekiej Aleksandrii, w pietw= - 
szym wieku naszej ery, fizyk i fi- 
lożof Heron Aleksandryjski Star- 
szy stwierdził jeszcze raz: Ciecz 
zamknięta w naczyniu wywiera 


nacisk na wszystkie ścianki naczy= Rakieta jednak nie  zgińgła, 
nia równomiernie. I skonstruował  wriejsce rakieiy-pócisku z AGtyna 
ciekawy przyrząd, który poruszał zajmować w myśłach uczonych 


śię dokoła osi w miarę jak ciecz 
wypływała przez jedńą ż rurek. Pó 
prostu naprzeciw otworu wyloto- 
wego ciśnienie cieczy byłó nie: 
zrównoważone i ono to pchało 
rurkę dokoła osi naczynia. 


A później stwierdzońo, że po- 
dobnie jak ciecze zachowują się w 
sprawach ciśnienia i prężńości 
"również gazy. 

Mijały lata. Tu i tam na świe 
cie wykorzystywano te proste i 
pówszechhie znane zasady. W 
dawnych, bardzo dawnych cza- 
sach — Chińczycy į za ich przy- 
kładem Mongołowie z hord Dżyn- 
gischana į Timura Kulawego uży: 
Wali rakiet do żapalania wrogich 
fortyfikacji drewnianych, Zapała- 
jąc w zamkniętej rurce proch, 
powodówali, że siła gazów po- 
wstałych przy jego spalaniu nio- 
sła rakietę w przeciwnym kierun. 
ku do otworu wylotowego. Do ta. 
kiej rurki przymocowywańo ostfza 
lub pęk. nasmołowanych pakuł, 


<ńkieta=silnik, 

W roku 186) carską żandatme- 
ria aresztuje, ża zamach na cara 
Aleksandra M, członka partii „Na- 
rodnaja Wola“, studenta ińnżynie. 
rii Kibalczycą. Podćóżas przewodu 
sądowego nie odrywa oh oczu od 
rysunków, Które kreśli. 

A gdy zapada wyrok śmierci 
Mikołaj Kibalczyc żąda pióra i 
papieru i pisze w GEli szlisselbur- 
skiego więzienia: 

„Wyobraźmy sobie, że mamy. 
cylinder z żelaza taśmowego o 0- 
kreślonych wymiarach, zamknięty 
hetmetycznie że wszystkich stron 
i mający otwór jedynie w dolnym 
dnie. Rożmieśćmy wżdłaż osi te- 
go eylindra pewną ilość prasowa- 
nego prochu... i zapalmy z jedńe- 
go końca. Przy spalaniu powstaną 
gazy. Jeśli cylinder ustawiony jest 
zamknietym dhem ku górze, tö 
przy pewnym ciśniżjiu gazów 
cylinder musi Unieść się ku gő- 
rze”, 7 
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bandytów NSZ-owskich, z oddzia-. 


| 


gująćą się faszystom hitlerowskim; 
a więc — zbródńhiczej i wrógiej nā- 
rodowi polskiemu. Potwierdził to w 
całej rozciągłości przewód sądowy, 
uwypuklając końtakty bandytów z 
Gestapo, przejęte przez NSZ od hi- 
tlerówskich opraweów metody kato- 
wania ściganych ludzi draż działal- 
ńość NSZ skierowaną wyłącznie 
przeciwko organizacjom lewicowym, 

Oskarżeni byli o tym dokładnie 
zorientówani, nie przeciwdziałali je- 
dnak haniebnej działalności bandy 
NSZ. Przeciwnie — brali czynny lub 
pośfedni udział we wszystkich ak- 
cjach; podczas których mordowano, 
nieludzko katowaho i wydawano w 
ręce Gestapo komunistów, człónków 
Gwardii Ludowej, Armii Ludowej 
oraz Polaków, podejrzanych „o nië- 
sprzyjanie NSZ.“ 


monstrowana na pokazie mody kurtka, 
wykonana została przez krojcżych i 
krawców Państwowego Przedsiębiorstton 
Krawiecko + Kuśnierskiego w Łodzi: 


Pogotowie Wodociągowe 
w Łodzi 
W celu usprawnienia swej pracy i 
spieszenia 2 wydatniejszą pomocą 
mieszkańcom miasta, Miejskie Przed- 
| siębiorstwo Wodociągów i Kanaliza- 
cji zorganizowało pogotowie wodocią- 
gowe, które można wzywać w wypad- 
ku poważniejszych uszkodzeń sieci lub 
urządzeń wodociągowych, 
Z dniem 12 bm. siedziba pogotowia 
mieścić się będzie przy úl, 22 Lipca 
Nr. 5. Nr, tel, 195-72, 


Mjkołaj Kibglczyc zginął z wy- 
toku carskiego sądu. Jego memo- 
riał o rakietowym silniku dla lot- 
nictwa, czyli, jak pisał, „aerónau- 
tyki“ spoczął w archiwach ochra- 
ny, gdzie leżał do Wielkiej Rewo- 
lucji Październikowej z napisem: 
„Wątpliwe, by aktualne było öd- 
danie tego do rozpatrzenia 
przez uczonych. Może wywołać 
tylko niestosowne pogłoski". 

Uczońy zginął Ale myśl jego 
nie zgińęła. ' 

W roku 1903 nauczyciel fizyki 
gimnazjum gubernialnego w Ka: 
łudze, Konstanty Ciołkowski, pi- 
sze pracę: „Badanie przestrzeni 
świata przy pomocy przyrządów 
odrzutowych. W projekcie swego 


tak dlatego, że w czasie lotu prze- 
pływa przez niego strumień po- 
wietrza. 

Silnik odrzutowy ma szereg po- 
ważnych zalet. Po pierwsze nie 
musi się gó karmić paliwem do» 
brego gatunku, Ropa, nafta, spi- 
rytus czy inne paliwo, które nie 
nadawałoby się dla skomplikowa- 
nego silnika tłokowego samolotu 
— może tu w pełni znaleźć zasto- 
sowanie. 


Oczywiście budowa silników od. 
rżutówych nastręczała szereg trud. 
ności dla konstruktorów Silnik 
ten pracował w wysokićj tempe» 
raturze; nasuwało się zagadnienie 
chłodzenia. Materiał ną np. łopat- 
ki turbiny musiał być specjalnie 


silnika uwzględnia zamiast wyko- trwały, ponieważ pracowały one 
rzystania siły wybuchu prochu — pod silnym ciśnieniem i nagrze- 
spalanie tleńu pómieszanego z wo. wały się od wybuchających ga- 
dórem. Ciołkówski obracowAhł 826+ sów. Ale metalurgia radziecka, 


reg obliczeń dla lotu rakiety, dla 
ruchu ciała o ciężarze zmieńnym, 
zmniejszającym się w miarę zuży- 
wania paliwa. 


posłumując się twardymi stopami, 
wytworzyła odpowiednio wytfzy. 
małe materiały. 


Prace Ciółkowskiego stały się * a * 

podwaliną nauki o lotnietwie od 

` rzutowym. Dzisiejsze samoloty odrzutowe 
Jednakże silnik odrzutowy-ra. zaopatrzone są właśnie w silńiki 


kietowy mie źnalażł szerszego za- 
stosowania. Niemcy podczas woj- 
ñy wyprodukowali myśliwiec 
„Messerscamidt 163%, latający z 
szybkością 850 km na godzinę. 
Ale samolot ten mógł korzystać 
z silnika jedynie 7—8 minut. Póź. 
niej musiał lądować lotem śliżgo- 
wym. Więcej powodzenia miały 
osławione pociski rakietowe, 
zwłaszcza drugi ich model „Va=2*, 
których Niemcy używali do ostrze= 
liwania Londynu. Pocisk taki spa. 
lał do 6 ton paliwa na minutę, le- 
ciał na ódległość do300km z szyb. 
kością 5 tysięcy km na godzinę. 
A tymczasem w r. 1920 profesor 
radziecki Stiecrtin opracował iñ» 
ny typ Silnika vdrzutowego: silnik 
odrzutowy strumieniowy. wvwany 


podobnego typu, odpowiednio u- 
doskonalone. Silniki te pozwalają 
na osiągnięcie znacznie większych 
szybkości niż osiągały samoloty 
o napędzie śmigłowym. 

Nówa technika lotnicza stwa- 
rzając precyzyjną maszynę stawia 
przed człowiekiem owe żadańia, 
Zadaniom tym starają się zwycię= 
sko'/sprostać nasi lotnicy — orły 
ludowego wojska, 

Twórcza myśl í nietistępiiwa 
wytrwałość w badaniach rosyj- 
skich wynalazców i radzieckich 
techników użbroiła ich w najlep- 
szy na świecie sprzęt. Wola poko- 
ju i stała gotowość obrony ojczyż: 
my =zachęcają ich ão jak najlep- 
szego obanowania tych maszyn, 

3. D. 


Od chińskich ogni do odrzutowca | 
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Piękne są zadania LPŽ 


W Tygodniu Ligi Przyjaciół Żoł- 
mierza całe nasze społeczeństwo 
zwraca się z miłością do tych, któ- 
rzy strzegą granic naszej Ludowej 
Ojczyzny. 

Jakże Inne jest wojsko ludowe 
od wojska Polski przedwrześnio-+ 
wej! Przypominam sobie moją 
służbę wojskową. Było to w la+ 
tach 1928 — 1930, Służyłem w.O= 
strowcu Kamierńnym. Na każdym 
kroku znosiliśmy obelgi od ofice- 
rów. Jeden z moich kolegów do- 
stał w twarz za to, że nie zasalu- 
tował tak, jak tego wymagał śa- 
nacyjny oficer, 

Pamiętam rok 1929. Zbliżał się 
dzień 1 maja, Cały oddział wysła- 
no wtedy do tłumienia manifesta* 
cji majowej w Ostrowcu Kamień= 
nym. W takim to duchu wychowy- 
wano wojsko: w ślepym posłuszeń= 
stwie dla rozkazów dowódców, w 
ciemnocie. Używańo wojska da 
tłumienia manifestacji robotni- 


czych i chłopskich, Żołniefz miał . 


być wrogiem ludu. 

Nie było mowy, oczywiście, © ja- 
kiejś opiece nad edemobilizowa- 
nym żołnierzem. Opuszczając woj- 
sko, każdy drżał przed bezrobo- 
ciem. I ja długo czekałem na pra- 


cè. Nikt się o mnie nie zatrosz= 
czył, 

Jakże inaczej jest dzisiaj. Dzi- 
siaj raduje się serce na widok żoł- 
nierża. Każdy porządnie ubrany, 
zadowolony, Nie drży, kiedy roz- 
mawia z oficerem, nie czyści mu 
butów, tak jäk ja to robiłem. Pod- 
Czas służby wojskowej nie tylko 
kształci się, podnosząc poziom wie- 
dzy ideowo - politycznej, ale gdo- 
bywa zawód. Po ukończeniu służ 
by odrazu otrzymuje pracę, Dzi- 
siaj oficerami są synowie robote 
ników i chłopów, najlepsi syno- 
wie naśżej ojczyżny. Przed kilku 
dniami spotkałem dawnego moje- 
go ucznia - włókniarza, Jest obe- 
enie oficerem Wojska Polskiego. 

Niedawńo zostałem przewodni= 
czącym zakładowego koła LPŻ, 
Obecnie układam sobie plan pra- 
cy naszej zakładowej organizacji: 
będą to śpotkamia żołnierzy z na- 
szą żałogą, pisywanie listów, przy= 
gotowania członków naszej załogi 
do gotowości do obrony kraju. 
Piękne są zadania i cele Ligi Przy- 
jaciół Żołnierza. Żołnierza naszej 
Inuidowej Ojczyzny. 


WACŁAW BANASIAR 
kierownik czesalni 


Plany reperiuarowe teatrów łódzkich 
będą poddane publicznej dyskusji 


Wydział Kultury Prezydium RN m. 
Łodzi zorganizował w ubieśly piątek 
naradę kierownietw teatrów ż przed- 
stawicielami społeczeństwa, Narada 
miała na celu ocenę repertuaru tea- 
trów łódzkich w r. 1951 oraż omó- 
wieńie planów repertuarowych fia rok 
1952, 

Narada stanowi krok naprzód na 
drodze zacieśnienia zwiążku wszyst- 
kich teatrów łódzkich z robotniczą 
widownią, Słusznie stwierdzońó, że 
repertuar teatrów nie może się kształ- 
tować bez udziału opinii publicznej. 
Plany repertuarowe na rok 1952, któ- 
re poszczególne teatry przedstawią w 
najbliższym miesiącu, zostaną więc 
poddane szerokiej dyskusji, W dy- 
skusji tej, która dotyczyć będzie za- 
równo wyboru utworów scenicznych 
jak i porządku ich wystawiefiia, Wez- 
mą udział przedstawiciele żwiążków. 
zawodowych, przodównicy pracy, ak- 
tyw artystyczny świetlic itd, 

Inicjatywa społecznie kontrolowane- 
gó planowania repertuaru jest słuszna 


i pożyteczna. Pozwoli ona ña ü- 
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wżględnienie postulatów widza; na fā- 
cjonalne kierowanie życiem teatral" 
ńym ńaszego miasta, 


Żywa gazetka 


„Dziennika Łódzkiego" 


Z inicjatywy Łódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju odbył się wczoraj w 
sali Teatru Mużycznego występ „Ży= 
wej gazetki" „Dziennika Łódzkiego”, 
Licznie zgromadzona publiczność przy« 
jęła z dużym aplauzem bogaty pro- 
gram gazetki, 


Żywe wydanie „Dziennika Łódzkie- 
go”; zawierające m. in. wypowiedź 
potępiającą gwałt władz amerykań- 
skich wobec sędziwego prof, Du Bois 
== uwięziońego i pośtawionego przed 
sąd amerykański za udział w obronie 
pókoju, oraz „żywe artykuły” na te- 
mat naszych sukcesów w budowie 
Warszawy, Tygodnia LPŹ oraz aktu- 


alności miejskich — ilustrowane mu- 


zyką i śpiewem — stanowiło udaną 
imprezę, ; : 
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WYSTĘPY ŻESPOŁU „MALWA! W MDE temat: Racjonalizacja procesów kroch= 
Dziś i jutro o godz. 19.30 w Młodzić- malenia osnów"; 


żowym Domu Kultury, ul. Moniuszki 4a, 
„Artos' orgańizuje występ Lidowego 
zespołu Tanecznego „Malwa“, 

„Bilety są do nabycia w Miejskim oO- 
środku Informacji, ul, Piotrkowska 104. 
Członkowie zw. zaw, i młodzież szkolna 
korzystają z 50 proc. zniżki na podsta- 
wie pisemnych, zbiorowych zamówień. 


$1 BM, KONIEC SESJI EGZAMINA- 
CYJNEJ W AM 


Akademia Medyczna w Łodzi podaje do 
wiadomości słuchaczy wydziałów lekat- 
skiego i farmaceutycznego oraz oddzia- 
tü stomatologicznego, że ostateczny ter- 
min sesji egżarminacyjnej ustalony został 
na dzień 81 października, Po tym ter- 
minie żadńe odwołania uwzględniane 
nie będą. 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW 
Dnia 9 października br. o godz, 19, w 
lokalu własnym Stowarzyszenia Ińżynie- 
rów i Techników Przemysłu Włókienni- 
czego, przy ul, Piotrkowskiej 135, ob. 
Józef Nożyczkowski wygłosi odczyt na 


szunAwknażsoknanikkknAnNaGOSARANakNÓWaNaknAdNACi 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM NĄ PONIEDZIAŁEK, 
8 PAŹDZIERNIKA 1551 r. 
13,30 Muzyka dla wszystkich. 14,15 Audy- 
cja Związku Nauczycielstwą Polskiego. 
14.80 Proza cykliczna. 1450 Ronńcert soli- 


stów. 15,15 Audycja PCK, dla chorych, 
15.80 Audycja dla świełlie dziecięcych. 
16.00 „Wszechnica Radiowa". 16.20 Repor- 


taż aktualny, 16,30 Opowiadanie dla dzie- 
ci. 16.45 ARtualności łódzkie, 17.00 Wiado= 
mości popołudn. 17.05 „Odpowiedzi fali 
49". 17.15 Audycja Ligi Kobiet, 17,25 Mu- 
zyka rozrywkowa, 17.45 Sprawy naszego 
miasta. 17.55 użyka taneczna. 18.20 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej, 18.30 Au- 
dycja literacka, 18.50 Muzyka symfońhicz- 
na. 19.15 „Siedem dni sportu łódzkiego. 
19.30 Muzyka i Aktualńości, 20,00 Koncert 
Orkiestry Rozgłośni Krakowskiej P.R. 
20.45 „Wspomnienia robotnieze”, 21,00 
Dziennik. 21.30 Gaetano Donizetti = „Łu- 
cja z Lamermooru' opera w 2 aktach. 
23.22 Melodie ña dobranoc. 


Ostrzeżenie 


Ostrzega się przed realizacją 
skradzionego czeku seria O, Nr 
0086311, konta 112—175 NBP 
w Lublinie, 
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Spółdzielnia Pracy 
Robót Ręcznych 
„LIZANKA:* | 


w łodzi, ul. Piotrkowska 48 
podaje do ogólnej wiadomości, że 
pizy ul. Piotrkowskiej 48 (ironi), | 
posiada 


punkt usługowy | 


$dzie przyjmuje zamówienia z weł- 
ny własnej i powierzonej. 1040 
H 


YTY 10 TPP PTC OPA 


DYŻURY APTEK 


Dzislejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
25, Piotrkowską 193, Łagiewnicka 120, 
R 2 id aket- er 42, Gdāñ- 

a 90, Arn żerwonej 8, Srebrzyńska 
67, Al. Kościuszki 48, EF 


TEATRY i KINA 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — godz. 19 
„Zwycięstwo”, 

PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POL» 
„SKIEGO — godz. 18 = „Swiecznik”, 

Pożostałe teatry nieczynne, 


BAJKA = „Dni 1 nóce' — godz, 18, 20 


BAŁTYK = „Skrzydlaty döřożkarz 
godz. 16,30, 18,30, 20,30, 
GDYNIA — „Program naakowo-oświa" 


anihi Nr 38-51, godź. 16, 17, 18, 19, 20, 


MŁOKA GWARDIA idia 


młodzieży) 
„Ulea graniczna”, i6, 18, 


20, 


MUZA — „Słońce wschodzi“, godz, 18, 
POLONIA — „Ostatni rejs", Łódz. 16.30 
18.30, 20.30. RR : 
PRZEDWIOŚNIE = „Cżerwony rumak", 

godz, 18, 20, 
a 0 = „Nikt nic nie wie = godz, 
2, 3 
ROROTNIK (dla  miodzicży) = 
ROMA z WANA dolHńa', godz, 17, 15. 
MA — „Rwący potok" — godz. 18, 20 
SOJUSZ = aletzykke. $ 


STYLOWY — „Krwawa Vendetta", godz, 


WOLNOŚĆ — „Srebrne kolczyki" = 
„godz, 16, 18, 20 

ZACHĘTA — „Bitwa o szyny' — gódz, 
18, 20 J 
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KSIĘGARNIA. 
ANTYKWARIAT 
DOMU KSIĄŻKI 


przy ul. Piotrkowskiej 105 


zakupuje i przyjmuje w komis 
książki z wszystkich dziedzin. 


(UaaaznanaznazznanaszznaczazananANnuaAnunana 
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O 
W dniu dzisiejszym (8. 10. 51 r.) 

Spółdzielnia Pracy | 
„Sprząt Pożarniczy" 

w Łodzi 
uruchofmiła przy ul. Kilinskiego 90 
punkt usiugowy 
naprawy rowerów oraz 
drobnych robót ślusarskich. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


8 października 1 r. (Nr 264) ; 


WYCHOWANIE FIZYCZNE : SPORT 


O Puchar WKKF 


W zawodach piłkarskich o puchar 


WKKE w dniu wczorajszym na 
szczeblu powiatowym uzyskano na- 
stępujące wyniki: 

„Włókniarz“ B „Stal“ 
Państw. Fabryce Zegarów 5:4 (4:1). 

„Włókniarz A „Kolejarz“ 
(Łódź) 8:2 (4:1). 

OSA (Ł) — Kolejarz (Ł) 2:1 
(1:1 


przy | 


Zwycięstwo lekkoatletów i porażki lekkoatletek 
w spotkaniu z reprezentacją NRD 


W sobotę rozpoczęło się w War- 
szawie międzypaństwowe spotkanie 


lekkoatletyczne między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną i Pol- 


ską. 
| Stadion Woj Polskiego każ: 


Młodzież łódzka 


garnie się do sporlu strzeleckiego 


Z okazji Tygodnia LPŻ odbyło 
się wczoraj w Łodzi wiele imprez 
sportowych, będących dalszym wy- 
razem coraz bardziej zacieśniają- 
cych się więzów pomiędzy naszym 
sportem ludowym a młodą naszą 
armią, stojącą na straży pokoju. 
Największym zainteresowaniem cie- 
szyły się strzeleckie mistrzostwa 
wojewódzkie LPŹ oraz raid moto- 
cyklowy, zorganizowany przez ZKS 
„Unia. 

w mistrzostwach strzeleckich wzię- 
ło udział z Łodzi 24 zawodników i 
4 zawodniczki, a z województwa 30 
zawodników i 2 zawodniczki: Mi. 
strzostwa przeprowadzone zostały 
na 2 strzelnicach: 'na strzelnicy SP 
na Widzewie oraz na strzelnicy w 
Parku Ludowym, w 3 konkuren- 
cjach, a mianowicie: „w strzelaniu 
z karabinu wojskowego na odleg- 
łość 100 m, z karabinu sportowego 
na odległość 50 m z trzech postaw 
(leżącej, klęczącej i stojącej) oraz 
z wiatrówki na odległość 10 m. 

W zawodach wyróżniło się wielu 
młodych strzelców, z których więk- 
szość stawia, można powiedzieć, 
pierwsze kroki w tym sporcie. 

— W ciągu ostatnich dni — o- 
świadczył nam jeden z zawodników 
wczorajszych zawodów, ob. Franci- 
szek Okoniewski, pracownik Łódz- 
kiej Fabryki Maszyn, sekretarz za- 
kładowego koła LPŻ — koło nasze 
wzrosło liczebnie o 92 członków, 
których bardzo wielu przyciągnęła 
sekcja strzelecka, 

— Robotnicza młodzież łódzka z 
wielkim zapałem garnie się do te- 
go pięknego sportu — mówi nam 
por. Kawka, inspektor szkoleniowy 
koła LPŻ w Łódzkiej Fabryce Ma- 
szyn — i to we wszystkich prawie 
zakładach naszego przemysłu. Nie. 
którzy z nich zapowiadają się już 
dzisiaj na pierwszorzędnych strzel- 
ców i niewątpliwie z zawodów na 


zawody poprawiać będą swe wy- 
niki. 
Do wiele obiecujących strzel- 


ców zaliczyć trzeba np. ob. Al- 
fonsa Wajsa, pracownika Zakładów 
Odzieżowych im. Próchnika, który 
pomimo tego, że sport strzelecki 
zaczął uprawiać dopiero od 3 tygo- 
dni, na wczorajszych zawodach w 
strzelaniu z karabinu wojskowego 
uzyskał 92 punkty na 100 możli- 
wych. 

Grażyna Byszewska, studentka A- 
kademii Medycznej, oraz Danuta 
Mrozowska, która w tym roku zda- 
ła maturę i też ma zamiar studio 
wać medycynę — z karabinem, jak 
mówią, czują się doskonale. Gdy 
zajęły swe stanowiska i oddały 
próbne strzały otworzyły się 


usta nawet majorowi, który ob- 
serwował je bardzo. uważnie. 

— Te dziewczęta to by jeszcze 
nas zawstydziły — powiedział z u- 
|śmiechem do jednego z podchorą- 
żaków Co na to odpowiedział ów 
podchorąży już nie dosłyszeliśmy, 
| gdyż słowa jego zagłuszyły nam od- 
j dawane raz po raz serie przez obie 
zawodniczki. 


Ob. Trzebiatowski zą chwilę odda prób- 
ne strzały, 


Po obliczeniu wyników 
wojewódzkich mistrzów LPŻ 
byli: 

Kobiety 

W konkurencji Kb. 8 (100 m) w po- 
zycji leżącej 1) Grażyna Byszewska 
94 p. na 100 możliwych. 
W konkurencji kbs 10 (50 m z 3 po- 
staw): 1) Gr, Byszewska 247 p, na 300 
możliwych. 
Wiatrówka (W, 4) Gr. Byszewska 
84 p. na 100 możliwych. 
Mężczyźni 


Kb, 8 1) Kazimierz Gutkowski 94 p, 


tytuły 
zdo- 


na 100 możliwych, 2) Antoni Trzebia- 
towski 93 p. na 100 możliwych. 
Kbs 10 1) Bolesław Gościewicz 277 
p. 2) Kazimierz Januszkiewicz 266 p. 
W, 4. 1) Jan Kostecki 89 p., 2) Ga- 
worczyk 86 p» 3) Gutkowski 86 p. 


Zawodnicy spoza Łodzi uzyskali na- 
stępujące wyniki: karabin wojskowy 
w konkurencji kobiecej: 1) Jagta — 78 
na 100 możliwych, przed .Wojtanką — 
63 na 100 możliwych — obie z Siera- 
dza. 
W konkurencji męskiej: 1) Kowal- 
czyk — 91 na 100 możliwych, (powiat 
łęczycki), przed Hermanem -z Pabia- 
nic — 91 na 100 możliwych. 
W kategorii karabinków sporto- 
wych: kobiety: Jagta — 254 trafień na 
300 możliwych przed Wojtanką — 227 
na 300 możliwych. Mężczyźni: Kuder- 
ski ze Skierniewic — 266 na 300 mo- 
żliwych, 

W strzelaniu z wiatrówki: 
ba — 89 na 100 możliwych, 
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Kociem- 


korowany portretami Prezydenta 
Bieruta, Prezydenta Piecka i Gene- 
ralissimusa Stalina oraz flagami 
rodowymi NRD i Polski zgromadził 
ponad 20 tys, widzów 

Pierwszy dzień zawodów odbył 
się wśród przeimujaącego zimna co 
wpłynęło na obniżenie wyników. 
Polacy mieli zdecydowany przewazżę 
w konkurercjach męskich. odnosząc 
pięć podwójnych zwycięstw. Ogó- 
łem na 10 rozegranych konkurencji 
Polacy zwyciężyli w 8, W konku- 
rencjach kobiet natomiast. repre- 
zentantki NRD górowały zdecydo- 
wanie, zajmujac wszystkie pierwsze 
i drugie miejsca. 

Poziom niedzielnych zawodów był 
w porównaniu z poprzednim dniem 
o wiele wyższy. 

W drugim dniu meczu zawodnicy 
NRD ustanowili 2 nowe rekordy 
krajowe w biegu na 10 km. i w szta- 
fecie 4x400 m, oraz wyrównali re- 
kord w biegu na 80 m, przez płotki. 

Z Polaków Szwargot osiągnął naj- 
lepszy rezultat powojenny w biegu 
na 10 km. — 31:56,4 min, a ĉo- 
chowski w rzucie dyskiem najlep- 
szy tegoroczny wynik — 45,89 m. W 
doskonałej formie jest Stawczyk, 
który wygrał łatwo bieg 200 m. w 
czasie 21,8 sek 

Do najciekawszych  konkurentji 
drugiego dnia zawodów zaliczyć na- 
leży bieg 800 m. i sztafetę 4x400 m. 

W biegu na 860 m. zwyciężył Kor- 
ban, Drugi z Polaków Potrzebowski, 
dał się na mecie wyprzedzić o cen- 
tymetry Baeslackowi, 

Sztafetę 4x400 m. po dramatycz- 
nej walce wygrała drużyna NRD. 
Na porażkę Polaków złożyły się fa- 
talne zmiany i złe rozwiązanie tak- 
tyczne biegu przez startującego na 
ostatniej zmianie Macha. 

Serię porażek w konkurencjach 
kobiecych przerwała  Bregulanka, 
która wygrała pchnięcie kulą do- 
brym wynikiem 13,04 oraz Ilwicka, 
zwyciężając w skoku w dal. 

Wyniki techniczne drugiego dnia 
zawodów: konkurencje męskie: 

Bieg 400 m. przez płotki 1) Scholz 
(NRD) 55,1, 2) Stephan (NRD) 55,2, 
3) Gralka (Polska) 57,0. 

Bieg 200 m. 1) Stawczyk (Polska) 
21,8, 2) Mach I (Polska) 22,4, 3) La- 
cina (NRD) 22,6, 4) Schneider (NRD) 
22,7, 

Bieg 800 m. 1) Korban (Polska) 
1:55,3, 2) Baeslack (NRD) 1:55,7, 3) 
Potrzębowski (Polska) 1:55,7. 


na- 


64,93, 2) Garncarczyk (Polska) 58,73, 
3) Kuehn (NRD) 56,25, 

Skok wzwyż: 1) Meier (NRD) 185, 
2) Cecula (Polska) 180, 3) Lirk (NRD) 
180. 

Bieg 10.000 m, 1) Szwargot (Pol- 
ska) 31:56,4, 2) Rusek (Polska) 32:03,6 
3) Thees (NRD) 32:35,8 (nowy rekord 
NRD). 


Rzut dyskiem: 1) Żochowski (Pol-' 


ska) 45,89, Schmidt (NRD) 42,51, 3) 
Łomowski (Polska). 


Skok w dal. 1) Ihlendfeld (NRD) 
702, 2) Milewski (Polska) 698, 3) 
Kiszka (Polska) 685, 


Bieg 3.000 m. z przeszkodami: 1) 
Graj (Polska) 9:36.0, 2) Kielas (Pol- 
ska) 9:37,8, 3) Luepfert (NRD) 9:37,8, 

Sztafeta 4x400 m. 1) NRD w skła- 
dzie: Lacina, Scholz, Brauch, Baes- 


lack 3:18,4 (nowy rekord NRD), 2) 
Polska w składzie: Buhl, Werbliń- 
ski, Lipski, Mach I 38:18,9, 
Konkurencje kobiece: . 
Pchnięcie kulą: 1)  Bregulanka 
(Polska) 13,04, 2) Konikówna (Pol- 
ska) 12,11, 3) Wiederhold (NRD) 


11,49. 
Skok w dal: 1) Ilwicka (Polska) 
544, 2) Gburkówna (Polska) 522, 3) 


Preibisch (NRD) 499. 

Bieg 80 m. przez płotki: 1) Schre- 
yer (NRD) 11,8 (rekord NRD wyrów- 
nany), 2) Schuett (NRD) 12,4, 3) Le- 
sznerówna (Polska) 12:9, 

Bieg 200 m. 1) Preibisch (NRD) 
25,7, 2) Koeckritz (NRD) 25,8, 3) 
Minnicką (Polska) 26,5. 

W ogólnej punktacji 
Polacy 162:144, 


zwyciężyli 


Pięściarze „Włókniarza z Pabianic 


zwyciężyli w 

W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się rdzgrywki pięściarskie o puchar 
ŁKKF i o miano najlepszej druży- 
ny bokserskiej na szczeblu woje- 
wódzkim W Łodzi odbyło się spot- 
kanie „Rawełny* z „Włókniarzem 
z Pabianic. Ogólnie spodziewano 
się. że łodzianie będą zwycięzcami, 
jednak włókniarze z Pabianic zasłu. 
żenie odnieśli zwycięstwo w stosun. 
ku 10:8, 

Techniczne wyniki wczorajszych 
walk wyglądają następująco: 

Waga musza: agresywny Sko- 
wroński (Włókniarz, Pabianice) po- 
konał na punkty Skąpca (Bawełna), 

Waga kogucia: Maciaszek (Włók- 
niarz, Pabianice) uległ Kęcerskiemu 
(Bawełna) przez dyskwalifikację po 
otrzymaniu trzech napomnień za 
nieczystą walkę. 

Waga piórkowa: Guziński (Włók- 
niarz, Pabianice) wygrał z Wagne- 
rem (Bawełna) na nity, przy 
czym obaj. otrzymali napomnienia 
za nieprzestrzeganie, uwag sędziego. 

Waga lekka: Kuraszewski (Włók- 
niarz, Pabianice) niesłusznie prze- 
grał do Kowalskiego (Bawełna). 

Waga. lekko-półśrednia: Kałużny 
(Włókniarz, Pabianice) wygrał z 
Leśniewiczem (Bawełna). Po hura- 
ganowych atakach zawodnika pabia- 
nickiego, łodzianin już w pierwszej 
rundzie poddał się. 

Waga lekko - średnia Palusiak 
(Włókniarz, Pabianice) wypunkto- 


wał Hazego (Bawełna), który wal-. 


Rzut oszczepem. 1) Sidło (Polska) | czył chaotycznie. 


Raid motocyklowy „Ogniwa* 
Wczoraj œ okazji Tygodnia LPZ, | nych, 


odbył się w Łodzi raid motocyklo- 


W kategorii do 350 ccm. pierw- 


wy na trasie Łódź — Łask — Wad- szyin był Maksymowicz z Włóknia- 


lew — Tuszyn — Łódź 
Raid obejmował jazdę terenową 0- 
raz strzelanie, 

W kategorii do 130 ccm. komisja 
przyznała 
Dziewulskiemu z Ogniwa i Wiewiu= 
rze z Włókniarza. Drugie miejsce 
miał Filomonowicz z GWKS-u, 

W kategorii do 250 ccm. pierwszą 


lokatę przyznano Beniusukowi z O-| 


gniwa, a drugą Kubali z Budowla- 


dwa płerwsze miejsca | 


(100 km.). |rza (Pabianice), a drugim Brzeziń- 


ski z Budowlanych, 

W kategorii do 500 ccm.: 1) Huet 
e Włókniarza łódzkiego, 2) Owsian- 
ko z Ogniwa. 

W kategorii maszyn 
1) Kowalczyk z Budowlanych, 
Rogulski z Włókniarza. 

Puchar przechodni LPŻ za naj- 
większą ilość zgłoszonych maszyn 
(27) otrzymało Ogniwo. 


z wózkami: 
2) 


Łodzi 10 : 8 


Waga lekko - średnia: Grala (Wł, 
Pab.) wygrał na punkty z Tymem 


(Bawełna). Ten ostatni gdyby tak 
szedł od początku jak”w ostatniej 
rundzie — walkę miałby wygraną, 

Waga średnia: Skrobiszewski 


(Włókniarz, Pabianice) uległ Sław- 
niewiczowi (Bawełna). Łodzianin 
miał tak wielką przewagę, że se- 
kundant Włókniarza z “Pabianic 


poddał Skrobiszewskiego. 


Waga, półciężka: Walaszczyk (Ba. 
wełna) wobec braku przeciwnika o0- 
tzymał punkty walkowerem. 

W wadze ciężkiej nie odbyło się 
spotkanie. à 

W ringu zawody prowadził ob. 
Troszkiewicz, punktowali: Golański, 


Małoszczyk i Raczyński, przy czym 


ten ostatni popełnił kilka ZSOTA 
pomyłek, 
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Hokeiści na trawie 
zwyciężają w NRD 


BERLIN. 7 bm. odbył się w 
Koethen (Saksonia) międzynarodo- 
wy mecz w hokeju na trawie mię- 
dzy reprezentacją ZS „Kolejarz“, 
a czołową drużyną NRD — Sport- 
vereinigung Lokomotive. Spotkanie 
zakończyło się zdecydowanym zwy- 
cięstwem drużyny polskiej 2:0 (2:0). 
Polacy zademonstrowali grę na do- 
brym poziomie, zyskując sobie uzna- 
nie licznie zebranej publiczności. 


Zwycięstwo łódzkiego 


„Włókniarza” w Lublinie 


*'W Lublinie ligowa drużyna Włók- 
niarzą z Łodzi pokonała miejscową 
Gwardię 3:1 (2:1). 


Lekkoatleci PSTP 


pokonali swych opiekunów 


W dniu wczorajszym na Boisku 
„Oghiwa* odbył się mecz lekkoat- 


letyczny pomiędzy zawodnikami 
Państwowej  Szkóły Techniczno. ’ 
Przemysłowej (składającej się za- 


równo z juniorów jak i seniorów) a 
juniorami * „Ogniwa“. Zwyciężyli 
uczniowie PSTP w stosunku 73:43. 


Zaznaczyć należy, że „Ogniwo“ 
opiekuje się sekcją ND 
FSTP. 


Rozgrywki w Pabianicach 


Pabianice. W meczu bokser- 
skim o puchar WKKF, GWKS 
(Łódź) pokonał „Ogniwo“ (Pabiani- 
ce) 15:5. 

W spotkaniu piłkarskim pWłók- 
| niarz* (Pabianice) _ pokonał „Włók- 
niarza* IB z Łodzi 4:1 (2:0). Bramki 
dla pabianiczan zdobył Krzemiński 
4, a dla łodzian Koźmiński. 

W meczu piłkarskim o wejście 
do klasy wojewódzkiej „Ogniwo“ 
(Pab.) pokonało w wysokim stosun= 
ku „Ogniwo“ (Tomaszów) 12:0 (4:0). 
Bramki zdobyli: Łyżkowski 4, Grab. 
ski i Listwoń po 3 oraz Augusty- 
niak 2. 


Indywidualne ER ee mistrzostwa Polski 


Łódź dostąpiła zaszczytu goszczenią 
u siebie najlepszych szachistów Pol- 
ski — na piątych powojennych, a z 
Mie dziewiątych mistrzostwach Pol- 
ski 

Po zagajeniu uroczystości otwarcia 
turnieju przez przewodniczącego Sek- 
cji Szachów WKKF, ob, Karnow- 
skiego, przemówił do zebranych prze- 
wodniczący Sekcji Szachów GKKF, 
ob. Z, Miller, Nawiązując do powyż- 
szego turnieju, ob. Miller wspomniał 
o czekającym nas turnieju szachowym 
na Wszechsportowej Olimpiadzie w 
Helsinkach w 1952 r, Na zakończenie 
ob. Miller ogłosił otwarcie turnieju i 
przewodniczący , ob, Okoń- 
ski, puścił zegary graczom w ruch, 
wypełniając w tym wypadku obowiąz- 
ki „honorowego startera". 

Losowanie dało następujący wynik: 
1) Szpakowski — Stal Grodzisk Maz., 
2) Gniot — Gwardia Szczecin, 3) Ga- 
wlikowski — Kolejarz W-wa, 4) Pla- 
ter — Ogniwo W-wa, 5) Dworzyński 
— Unia Rembertów, 6) Litmanowicz 
— CWKS W-wa, 7) Balcarek (mistrz 
Polski) — Ogniwo Bytom, 8) Jurkie- 
wicz — Stal Gliwice, 9) Szapiel - Spój- 
nia Bydgoszcz, 10) Śliwa — Ogniwo 
Kraków, 11) Błaszczak — Kolejarz 


| Wrocław, 12) Makarczyk - AZS Łódź, 


13) Arłamowski — Ogniwo Kraków, 
14) Gadaliński — Włókniarz Łódź, 15) 
Wesołowski — Ogniwo Kraków, 16) 
Dzięciołowski — AZS Gliwice, 

Pierwszy zdobył punkt w mistrzost- 
wie Gniot. z Wesołowskin: Ten ostat- 
ni po zdobyciu drugiego piona, zmu- 
szony był oddać hetmana za wieżę i 
gońca i po rozpaczliwej obronie zo- 
stał zamatowany, 

Duży sukces uzyskał najmłodszy u- 
czestnik turnieju, wicemistrz juniorów 
„Dworzyński — remisując z mistrzem 
Makarczykiem. 

Odłożyli partie: Szpakowski z Dzię- 
ciołowskim z przewagą dwóch pionów, 
Arłamowski z Platerem, również z 
przewagą dwóch pionów, Śliwa z Bal. 
carkiem przy przewadze jednego pio- 
na, Gawlikowski z Gadalińskim w 
skomplikowanej pozycji. Pozostałe 
dwie partie odłożono, wobec nieprzy- 
bycia Błaszczaka i Jurkiewicza. 

Następna runda odbędzie się w po- 
niedziałek 8 bm. o godz 16 w świetli- 
cy przy ul, Kilińskiego 145. Świetlica 
zbyt niewygodna na tak poważną im- 
prezę. Utrudnia pracę organizatorom 
i oglądanie gier przez licznie zebraną 


publiczność,” 
K. WRÓBLEWSKI 
(sędzia główny turnieju). 
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— Właśnie, że mieli, a gdzie wyście byli!? — wyrzucał Grab- 


czyński. 


— Ale nas zaskoczono tym wiecem... 


skąd mieliśmy wiedzieć... 


— Tak nie może być — zaczął znów mówić Grabczyński. — 
W skład delegacji muszą wejść przedstawiciele wszystkich partii, 


nie tylko jednej. Niech grupy 


partyjne naradzą się i wybiorą 


swoich... My proponujemy Stasiaka... 

— Niech będzie wasz Stasiak — odezwał się ponury robotnik — 
Stasiak, Stasiak!.. słyszeliśmy 
dobrze.. Udławcie się swym Sta- 
siakiem. 

Tłum podzielił się teraz na kil- 
ka grup, które zaczęły się głoś- 
no naradzać. 

— Zadaliście im, towarzyszu, 
roboty... — wesoło mrugnął Za- 
jąc. 

— Dlaczego ja? — bronił się 
Stasiak. — I roboty partyjnej 
ostatnio nie prowadziłem wcale... 


— Otóż właśnie dlatego.. A 
teraz poprowadzicie.. — odpo- 
wiedział Grabczyński, patrząc z 
ukoś2. na Stasiaka i zaczął kręcić popierosa. 

Grabczyński miał słuszność: kandydaturę Stasiaka przyjęto bez 
większych zastrzeżeń. Po dłuższych naradach delegacja robotnicza 
została utworzona... 


4 * 


x 
Na naradzie międzypartyjnej SDKPiL, PPS i Bundu postano- 
wiono zorganizować w sali Teatru Wielkiego na Konstantynow- 
skiej *) ogólny wiec w celu wspólnego ustalenia żądań robotni- 


8. 


JŁEON COZOLICKI 


BARYKADY 


nym, jakby to powiedzieć, 


środkiem uspokojenia wzburzonych 
umysłów ludności byłoby okazanie ze strony 


społeczeństwa jak 


najlepszych chęci w akcji niesienia pomocy nieszczęśliwym ofia- 


rom nastrojów strajkowych... 


— Jakież macie propozycje co do tego niesienia.. 


, zapytał z powagą gubernator. 


pomocy? — 


Rowy”, a właściwie komitet pomocy bezrobotnym, wyprzedził de- 
legację międzypartyjną. Przedstawiciele Komitetu siedzieli właś- 
nie na dole, w poczekalni „Grand-Hotelu*, kiedy w drzwiach, 
prowadzących do sali restauracyjnej, ukazała się zgarbiona postać 
gubernatora. Założywszy jedną rękę w tył, przez chwilę obserwo- 
wał grupkę ludzi w surdutach i frakach, którzy na jego widok 
zaczęli pośpiesznie podnosić się z foteli. 

— Dzień dobry, «Panowie, czym mogę służyć? — zapytał guber- 
nator, nie zbliżając się zbytnio. 

— Wasza ekscelencjo — zaczął, kłaniając się, adwokat. Zosta” 
liśmy obarczeni kłopotliwą misją niesienia pomocy nieszczęśliwym 
ofiarom strajku. W tej ciężkiej chwili, w której przyszło nam 
żyć, możemy tylko podać sobie nawzajem ręce, wołając: o tempo“ 
ra! o moresl... *) 

Gubernator stał, szarpiąc niespokojnie swą rudą brodę. Przy 
ostatnich słowach adwokata skrajne zdumienie ukazało się na 
jego twarzy. 

— Co za Moritz, jaki Moritz? — bełkotał, 
"wybuchnął śmiechem: 

— He, he, he! He, he, he! A ja... a ja... Fraki — robotnicy, robot- 
nicy — fraki... Teraz dopiero źrozumiałem.. No, porozmawiajmy, 
panowie. Proszę się nie krępować.. Proszę, proszę... 

Z grupy delegatów wystąpił radny — szczupły mężczyzna o 
łysej czaszce i szerokiej, krótkiej brodzie, pod którą widniał za~ 
stępujący krawat order. 


— Wasza ekscelencjo — powiedział radny. -— Wobec sytuacji, 


cofając się. Nagle 


< szczęśliwy pomysł naszej światłej, 


— Mamy szereg projektów — ciągnął radny — o "których ie 
liśmy poinformować waszą ekscelencję.. Po pierwsze — jest to 
pełnej oddania dobrodziejki 
najbiedniejszych warstw ludności — mówca uczynił ruch w stro” 
nę damy z Towarzystwa Dobroczynnego, która stała obok apte- 
karza Głuchowskiego — zorganizowanie talerza zupy... 

— Jakto?.. Talerza!?.. wykrzyknął Arcimowicz pełen zdumie” 
nia. 

— Wasza ekscelencjo! — zabrała głos dama. — Poczyniliśmy 
już kroki... Organizujemy kuchnie ruchome, które będą rozwoziły 
po mieście i wydawały na ulicach zupę... 

— Ha-ha-ha-ha! — wybuchnął znów śmiechem gubernator. 
— A to kawał! — wykrzykiwał, wycierając oczy chustką. — Z po” 
czątku myślałem, że mówicie o przemysłowcach.. Ofiary straj- 
ków... To znakomite!... 

Inni z obecnych zaczęli również wtórować w śmiechu gupera" 
torowi, spoglądając po sobie. 

— W ten sposób... — ciągnęła nieco obrażonym tonem dama — 
w ten sposób podniesiemy na duchu tych nędzarzy, którzy za na” 
mową nieodpowiedzialnych elementów przystępują do strajków, 
wyrządzając krzywdę przede wszystkim swoim biednym rodzi- 
nom, Przecież sam Chrystus kazał wyciągać rękę do grzeszników... 

— Drugi projekt — pov.iedział znów radny — który opracowa= 
liśmy na posiedzeniu Komitetu Niesienia Pomocy Strajkującym, 
powinien zapobiec rozszerzeniu się klęski bezrobocia, która zaw- 
sze towarzyszy strajkom i lokautom. 

— Proszę, proszę... — zachęcał gubernator. 


ków, Utworzony przez koła inteligencji miejscowej „Komitet Straj- która zapanowała w naszym mieście, jedynym ratunkiem... jedy- — Otóż uchwaliliśmy utworzenie specjalnej komisji... dla zor- 
CH ZL Em > m | ganizowanią wolnej ulicznej sprzedaży zapałek... 
*) Obecna nazwa — ul. Obrońców Stalingradu. *) O czasy! o obyczaje! Ł, (D. c. n.) 
czelm: muje codziennie w godz. 12—14, sekretarz odpowiedzialny — w godz. 10—! per i centrala telefoniczna. 283-00 (łączy ze wszystkimi działami), redaktor naczelny 216-14, zas red. naczeln. 
Bodaguje kolegia ai powiedzialny. 25-03. Dział partyjny 216-19, dział korespondentów, listów czytelników 1 interwencji 283.00 „ wewn. 31 1 32, dział wydań A prowincjonalnych 283-00, wewn. 33, dział miejski 1 sportowy 28: 283-00, wewn. 
3870, 1 21, dział kulturalny — 283-00, wewn. 20. cja nocna — 156-81. Kolportaż — Łódź, Piotrkowska 70, telefon 222-22, 104a, tel. 111-506 1  114-75 


dzia: omiczn 218-11, dział rolny 283-00, wewn. 20 
Wydaweai RSW Praa", Adres Redakcji: Łódź. Piotrkowska %6, 


nun Pia Druk; Zakł, Graf. RSW „Prasa, ul. Żwirki M, 
i miejscy. Prenumeratę w kolportażu 


206-42. 


zakładowym = 


Prenumeratę miesięczną '"ynoszącą zł 3 = przyjmują wszyt 
zł 1.50 — przyjmuje PPK „Ruch'» 
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